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Wschód słońca o godzinie 4-e| minut 53
Zachód „ „ 7-oj , 6
Długość dnia godzin 14 - 9
Przybyło , 6 „ 31

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 57 w. 
Zachód » « 4 , 47 r.
Wysokość wody o i Wiśle st. 2 c. 11 (st 3c. 1)
Dziś o godzinie 2 ej po poł. ciepła 6’. 

ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY. 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godzin? 8-ej zrani do 8-ej 

wieczorem, w niedziele * Lwięta od godziny 10-oj ZTatia do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

Wraz r r • '“m porannym:
' /sza wi e: rocznie 

rocznie ts. 4 hop. 50, 
-rtainie rg.2 kop.25, miesię- 

c iie kop. 75.
_a odnoszenie do domu dopła­

ta się miesięcznie kop. 5
Na prowincji i w Cesar­

stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
re. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez dcde» 
tku kop. 5: dodatek poranny 
kop. Ł

Dziś: Wojciecha B. M.'"'
Wtorek: Fidelisa K. M. 
Środa: Marka Ewangielisty.
Czwartek: Kleta i Marcelina. 

O&ŁOSZ£.V}&.

Reklamy: za jeden wiem 
gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy oi- 
sięjiny raz kop. 20.

Nekrologi a: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajno ogłoszenia: za 

Jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
po 2 kop. każdy raz, ogłosze­

nie minimum 20 kop.
Nadesłana: za jeden wiersz 

 garmontowy rs. 1.
CMoszenia do Rwjern przyj* 

muje także Kantor własny R— 
yjgra w Łodzi._______ _

Piątek: ” Teofila Biskupa.
. Sobota: Witalisa Męczon.

Niedziela: Piotra M. Hugona.
! Poniedz.: Katarzyny Sen. P.

Hedakcja, Administracja i Krukarniae Tląc Teatralny nr. K— telefon Kedakcji 2^3.— Telefon admlnistr. 319, 
Bf7 Łodzi kantor własny, Piotrkowska S/2S1, telefonu nr. 313, __

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodź# 
dale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

jN adesłane.
Grand Hotel Garni (Chmielna 5) zawiada­

mia pp. restauratorów, że nowy pawilon przeznaczo­
ny na pierwszorzędną restaurację jest na 
ukończeniu, reflektanci głosić się zechcą wcześniej.

Dominium Pilica letnie mieszkania pod rubry­
ką „L etnie mieszkania”.

Cement, wapno na wagony i gips, poleca JL 
Krysiński, Marszałkowska 122, róg ul. Zgoda.
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Imiona słowiańskie: Dziś Jerzego św., jutro Jarosława św. 
Zgromadzenia:Zebranie członków komitetu opieki nad plan­

tacjami miejskiemi. (Sala sztandarowa w magistracie—8 wie­
czorem.)

Wystany stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
Lokal Towarzy stwa przy ulicy K jakowskie-Przedmieście 5? 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—-Wystawa obrazów spół- 

„Ł. malsrzy i rzettieizy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
Lwiąt 27—od 10-ej siana do 7ft wieczorem.)—Wystawa 
pćb i wzorów przemysłu iabrycincgo i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal -wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 66— co­
dziennie od 10-ej ziana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i Lwięta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)—I 
Wystawa Muzeum izemieśłniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Jii 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—O-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta cd 10-ej nana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej­
skiej JO łfij 111-111 hr. Branickiego—od 10-ąj zrana do 4-ej po 
południu.)

Wystany terminone-. Wystawa dzieł ś. p. Jana Matejki. (Sa­
lon artystyczny, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 7-ej wie­
czorem.)

Teatry: Wielki: dziś .Halka’ (opera); jutro .Rycerskość •

wieśniacza" (opera — z udziałem panny Libji Dróg oraz p. 
Eugeujusza Durot’a) oraz „Pajace” (opera — z udziałem pani 
Adeliny Stehle oraz pp-Achillesa Stohle i Henryka Brog- 
gi-Muttini’ego);—Rozmaito ści: dziś „Nieuczciwi” (dra­
mat— pierwszy raz) oraz „Posażna jedynaczka” (komedja— 
wznowienie); jutro „Nieuczciwi” (dramat) oraz „Posażna je­
dynaczka” (komedja). — Letni: dziś „Biedna dziewczyna” 
(wodewil); jutro „Biedna dziewczyna" (wodewil). (7ft wie­
czorem.)

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pauliuskim> odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo- 
tywa.

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augnstjańskim) 
odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia 
N. Panny Marji, o godz. 9 ej zrana.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro odprawiona będzie druga nowenna ku 
czci św. Antoniego Padewskiego, z wystawieniem N. Sa­
kramentu, kazaniem i procesją.

 

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Z dniem 1-ym maja r.b. rozpoczyna się okrea .prób­

ny dla nowego umundurowania i wyekwipowaniu 
polnego armji niemieckiej. Wiadomo, że po długich 
technicznych próbach i zabiegach, z inicjatywy cesa­
rza Wilhelma wyszłych, zarząd armji doszedł do no­
wego modelu żołnierza, obciążonego rynsztunkiem i 
mundurem polowym. Dotąd żołnierz dźwigał 33 ki­
logramów, odtąd ma dźwigać tylko 26; ulga bardzo 
znaczna. W teorji okazało się wszystko jaknajle- 
piej. Rozpoczynający się obcoaie okres próby prak­
tycznej, wypełniony ćwiczeniami w polu, marszami 
i manewrami, stwierdzi wartość reformy w czynie. 
W jesieni wszystkie komendy przedstawią central­
nemu zarządowi armji plon swoich spostrzeżeń i do­
świadczeń.

Francuski eksminister spraw zewnętrznych, p. Flou- 

rens, robił już oddawna komiczną figurę z siebie, po­
dejmując na ochotnika wielkie podróże dyplomaty­
czne i zapełniając różne szpalty dzienników pary­
skich dytyrambami na cześć własnych, nie zapisa­
nych przez historię, zasług. Drukowany przezeń o- 
becnie w Figarze cykl artykułów „Dessous diploma- 
tiąues" narobił już niemałej wrzawy niedyskrecjami, 
mającemi wszelką cechę przywłaszczenia sobie ad 
usum delphini tajemnic stanu i to najdelikatniejszej 
natury. Ostatni artykuł p. Flourensa mniej jest dra­
styczny, ale za to historja będzie miała z niego po­
żytek.

Poświęcony jest On pamiętnej sprawie uwięzienia 
Schnaebelego, która w r. 1887-ym omal nie sprowa­
dziła zawieruchy wojennej na Niemcy i Francję, 
Książę Bismark chełpił się w nocie do posła francu­
skiego z d. 29-go kwietnia 1887-go r., że jemu i 
wówczas—jak zawsze zresztą—zawdzięczała Europa 
uratowanie pokoju, on bowiem, biorąc na u wagę prze­
pisy prawa międzynarodowego, dotyczące stosunków 
na granicy dwóch państw sąsiednich, kazał uwolnić 
.Schnaebelego. Z odsryć p. Flourensa okazuje się, że 
uśmierzenie zatargu ówczesnego, do najwyższego sto­
pnia naprężonego, zawdzięcza Europa nie ks. Bismar- 
kowi, ale ambasadorowi niemieckiemu we Francji, 
hrabiemu Mtinsterowi. Bawił on wówczas na urlopie 
w majątku swoim w Hanowerze, gdy zatarg wybu­
chnął. Ówczesny charge d’affaires francuski w Berli­
nie, p. iRaindre, miał w rękach notę swojego rządu, 
której ani kanclerz, ani sekretarz stanu dla spraw 
zewnętrznych, hr. Herbert Bismark, przyjąć nie obcięli. 
P. Raindre był w sytuacji nie do pozazdroszczenia. 
Wówczas hr. Miinster pojechał spiesznie do Berlina, 
wyjednał sobie na poczekaniu audjencję u cesarza, 
doręczył mu sam notę francuską i—w kilka godzin 
potem wyszedł rozkaz gabinetowy cesarza Wilhelma 
I-go, aby uwolnić Schnaebelego.

Nie mniej jak 1,160 rad kościelnych we Francji 
oparło się wykonaniu dekretu rządowego z d. 27-go 
marca 1893-go r., dotyczącego kontroli zarządu ma-
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Przez
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

(Dalszy ciąg.)
Baron ujął za klamkę i jeszcze się odwrócił
— Może pani raczy — rzekł —■ zawiadomić mnie 

o ostatecznem postanowieniu męża... Gdyby się ze- 
chciał widzieć ze mną, znajdzie mnie zawsze w go­
dzinach zwykłych, w banku, albo niech mi naznaczy 
czas i miejsce...

Skłonił się raz jeszcze, nie wyciągając ręki, i wy­
szedł...

Szybko, z młodzieńczą niemal werwą, opierając 
się tylko mocno o poręcz, schodził Marewicz ze scho- . 
dów. Było mu pilno wydostać się na ulice, znaleźć i 
się w swojem mieszkaniu, dać folgę wewnętrznej 
radości. Idąc przez ulicę, prawie nie kulał, głowę , 
podniósł wysoko, miał ruchy żywe, młode, uśmie- , 
chał się i ręce zacierał. Czuł się uratowanym!

IV.
Długo po wyjściu barona Janina stała nieruchoma, 

aa tern samem miejscu, gnębiona sprzecznemi uczu­
ciami rozrzewnienia, gniewu, upokorzenia i wstydu. 
Wzmianka o ojcu, o tem, że był w nędzy, poruszyła 
ją do głębi, a czuła się zarazem złamaną i pokonaną 
przez tego Marewicza, który, jak widmo złowróżbne, 
prześladował ją od lat tylu. I teraz znowu i teraz je­

szcze była od niego zależną! Wszak to, co mówił, że 
wydźwignie ojca jej z nędzy, było dla niej poprostu 
groźbą. Wobec całego świata napiętnuje ją jako wy­
rodną córkę, a wpływem swym będzie usiłował nie 
dopuścić do zbliżenia się z ojcem, będzie go bunto­
wał przeciw niej i jej mężowi... Potrzeba więc było 
zwalczyć wszelkie wstręty, nakłonić męża do dal­
szych z Marewiczem stosunków i do pozostawienia 
mu kapitału, choćby na przepadle! Innego wyjścia 
nie było.

Wzdrygnęła się Janina, budząc z zadumy, gdy 
drzwi się otwarły i weszła Anetka.

— Remiza czeka... proszę pani... — przypomniała 
nieśmiało.

— Nie trzeba... nie pojadę już nigdzie! — odparła 
Janina.—A gdyby ktokolwiek przyszedł z wizytą, 
przeprosić... Nie przyjmuję nikogo, jestem chora.

— Właśnie przed chwilą — wtrąciła służąca—był 
pan Przemski; dowiedziawszy się, że pani ma gości, 
wyszedł i powiedział, że przyjdzie za godzinę...

— Przeprosić!...—przerwała Janina—nie przyjmu­
ję nikogo... nikogo... słyszysz!?

‘ W sprytnych, małych oczkach pokojówki, nawy­
kłej do tajenia swoich wrażeń, przemknął wyraz nie­
zmiernego zdziwienia, który zdawał się mówić: co się 
stało? nikogo, nawet Przemskiego! — to nadzwy­
czajne...

Janina przeszła do swojego pokoju i postanowiła 
czekać na męża, aby się z nim zaraz w sprawie Ma­
rewicza rozmówić. Leszczyc powinien był niebawem 
powrócić, było już blizko pierwszej z południa, a wy­
szedł rano.

W usposobieniu wszakże dzisiejszem Janiny cze­
kanie nie by’o łatwem, ani miłem. Pragnęła co ry­
chlej zakończyć interes z baronem, skłonić męża, aby 
mu nie czynił trudności i kapitał zostawił, a przytem 
poruszyć drażliwą sprawę ojca, którego należało ko-

'<Dalszy ciąg nastąpi.)

niecznie otoczyć opieką i wyrwać z pod wpływu Ma­
rewicza.

Ale to wszystko nie było łatwem do przeprowa­
dzenia, a zwłaszcza nie było miłem. Usposobienia 
Stefana dla niej zmieniło się dziwnie od pewnego 
czasu: on, taki kochający, dobry, powolny w pier­
wszych latach małżeństwa, teraz, gdy piąty rok mijał 
od ślubu, stawał się z każdym dniem bardziej sta­
nowczy, opierał się rozmaitym zachceniom, okazywał 
wolę, a co gorsza, miewał częstsze pory wy niezadowo­
lenia, nawet gniewu!...

Objawiało się to i dawniej—chwilami—najczęściej 
; pod wpływem zazdrości, ale to były chwile tylko, 
i z których Janina korzystała nawet, gdyż po każdym 
i takim porywie Stefan spokorniały, przepraszający, 
I wracał pod władzę swej ukochanej pani...

Ona nawet tak była tej władzy pewną, że nieraz 
I lekceważyła sobie chwilowe nieporozumienia w prze­

świadczeniu, że jedno jej skinienie, jeden uśmiech 
wystarczy zawsze, aby je załagodzić.

A otóż nie! Chwilowe te, lekceważone przez nią 
nieporozumienia minowały snadź zwolna, burzyły 
jej władzę i oddalały od niej Stefana, który do odda­
lenia tego przy wy kał, a dając posłuch rozmaitym 
glosom i niechętnym dla niej uwagom swych przyja­
ciół, coraz baczniej i krytyczniej patrzył na jej postę­
powanie, co ją w najwyższym stopniu oburzało.

— Ach, ci przyjaciele!... — szeptała i teraz, cho­
dząc żywo po pokoju i spoglądając niecierpliwie na 
zeg'arek, który posuwał się zwolna, ale ciągle.—Pe­
wnie z nimi się zabawia od samego rana, słucha ich 
złośliwych uwag i przyjdzie tu nasępiony, chmurny, 
z podejrzeniami w myśli, z goryczą w duszy...

Oskarżała wpływ przyjaciół, nie badając własnej 
winy.



KURIER WARSZAWSKI — Dnia 23 kwietnia 1894 ID Nr

jątkicm ruchomym kościoła ze strony organów pań- I 
Btwa. Duchowieństwo zajęło równie wrogą postawę i

>

Aleksąn- 
wygłosil

wobec dekretu, który wiele już gorzkich chwil przy­
niósł gabinetowi dzisiejszemu i ministrowi wyznań 
Spullerowi, głoszącemu z całą silą roztropnego prze­
konania ideę wyrozumiałości dla kościoła. Na czwar­
tkowej radzie ministrów cofnięto wypłatę pensji ar­
cybiskupowi lugduńskiemu, od innych zaś biskupów 
zażądano zakomunikowania rządowi w ciągu dni 
ośmiu listów pasterskich i instrukcyj przesłanych 
przez konsystorze biskupie duchowieństwu djecezjal- 
nemu w tej sprawie. Rząd postępuje tym razem 
ostrzej i śmielej, ponieważ Kurja rzymska zaleciła 
dawniej już episkopatowi francuskiemu przyjąć po­
stanowienia dekretu, arcybiskup lugduński przeto, 
głoszący opór, stoi w sprzeczności nietylko z władzą 
państwa, ale i z własną kościelną.

We czwartek obrady angielskiej izby gmin robiły 
takie wrażenie, jakgdyby istotnie kwestja agrarna 
w Irlandji, ta oś całego ruchu irlandzkiego, zbliżyła 
się do swego rozwiązania. Wiadomo, że kwestja 
dzierżawy gruntów, będących wyłączną własnością 
obcych Irlandji „land-lordów” angielskich, stanowi 
jądro całej i.istorycznej walki ludu tamtejszego 
z Anglją, ludu, który czuje się w prawie żądania, 
aby raz położono kres czynszom dzierżawnym i po­
zwolono mu posiadać uprawianą w kroplistym trudzie 
ziemie na własność. Bil Johna Morleya, przyjęty 
w czwartek w pierwszem czytaniu przez izbę gmin, 
zbliża sprawę ku pomyślnemu rozwiązaniu, pozwala 
bowiem na sprzedaż dzierżawcom majątków przez 
nich dzierżawionych, nie pozwala tylko, aby dzier­
żawcy zmuszali landlordów do sprzedaży. Bil usta­
nawia rozjemcze sądy trójgłowe dla rozpatrzenia 
sprawy eksmitowanych dzierżawców i do wprowa­
dzenia ich napowrót w posiadanie, aczkolwiek ciągle 
jeszcze tylko prowizoryczne, ziemi. Parnelliści rozu­
mieją dobrze, jak potężnym krokiem naprzód ku 
rozwiązaniu irlandzkiej kwestji agrarnej jest bil Mor­
leya; udaj wszakże, że są mu przeciwni, aby wy­
targować więcej, trzymają się oni zasady: przyjmo­
wać wszj s ko — z niczego nie kwitować.

Br. Z. 

rodztwa oddawna przez naukę potępiona została. Po­
czątku jej szukać należy w przesądach ludu, każących 
żabom lęgnąć się z biota, robactwu za x zgnilizny i 
rozkładu. Gdy zbito te mylne przesądy, zaczęto zdol­
ność do samorodztwa przypisywać cork niższym 
zwierzętom lub wreszcie komórkom r^sunym, aż 
nauka, idąc krok za krokiem, zbiła i te błędne przy­
puszczenia; postawiła ostateczną tezę, iż życie bez 
zarodków powstać samo nie może. Możnaby tu przy­
toczyć następujące porównanie: od chwi . ,-dy życie 
wytrysło w jednem miejscu na naszym globie oczęło 
się ono rozlewać po nim cienką warstwą niby oliwa, 
nie mieszając się z resztą natury martwej, wrogiej 
mu nawet i dążącej do jego przytłumienia. Że tak 
jest w istocie, dość przytoczyć fakt, iż każda istota 
ożywiona walczyć nieustannie musi z otaczającą na­
turą o utrzymanie życia i przekazanie go potomstwu.

Przeprowadziwszy jeszcze zręczną parallelę pomię­
dzy życiem a fantastycznym zniczem, utrzymywanym 
ł pokolenia na pokolenie, przeszedł prelegent do bliż­
szego zbadania materji organicznej, wyłącznego siedli­
ska życia na ziemi, Prototypem tej materji jestzaródż 
czyli protoplazma. Pod względem chemicznym skła­
da się ona z pierwiastków, znajdujących się obficie 
w naturze martwej, a więc z węgla, tlenu, wodoru i 
azotu, posiada jednak własności wyróżniające ją od 
materji nieorganicznej. Własnościami temi są: zdol­
ność do przyswajania i przerabiania materjałów nie­
organicznych i dążność do ustrojowości. Wpracyswej 
zaródź posiłkuje sie powszechnie znanemi siłami 
przyrody, podstawiając im, jak przemyślny fabry­
kant, coraz to bardziej skończone przyrządy. Głó­
wnym warsztatem w tym procesie przyswajania jest 
komórka roślinna, a zwłaszcza komórka chlorofilo­
wa, która z kwasu węglanego, zaczerpniętego z po­
wietrza i z wody produkuje zasadniczą materję 
organiczną—krochmal. Praca to ciężka, gdyż, jak 
wykazują obliczenia chemików, do rozkładu kwasu 
węglanego na węgiel, zawarty w funcie krochmalu, 
potrzeba całych dziesiątków rniljouów kilogramome- 
trów. Nie idzie ona jednak na marne, gdyż obok te­
zy niezniszczalności materji nowożytna nauka posta­
wiła tezę niezniszczalności siły. Wykonana tedy 
raz praca trwa w produkcie tej pracy, jako energja 
napięta i w odpowiednich warunkach znów użytą być 
może. Węgiel kopalny, rozwijający nieobliczoną si­
lę w miljonach maszyn parowych, jest tego naj­
świetniejszym dowodem.

Objaśniwszy rolę promieni słonecznych w pracy ko­
mórki roślinnej (komórki chlorofilowej), prelegent za­
znaczył, iż działalność roślin w przyswajaniu materji 
świata nieorganicznego nie jest obojętną dla króle­
stwa zwierząt. Te ostatnie korzystają z owej dzia­
łalności w nader szerokim zakresie, zabierają bowiem 
już przerobione materje i przyswajają bezpośrednio 
materje organiczne. Z drugiej strony i rośliny przy 
obecnym rozwoju życia organicznego mają ułatwione 
zadanie, gdyż nie potrzebują uciekać się do martwej 
natury, znajdując coraz większy zapas materji orga­
nicznej w swojem otoczeniu. Wytwarza się ztąd o- 
bieg materji, w którym świat roślinny i zwierzęcy 
stanowi łączące się i uzupełniające się wzajemnie o- 
gniwa. Natura postępuje tu, jak dobra gospodyni, 
ustosunkowując liczebnie dwa te. odłamy jednego 
świata istot ożywionych odpowiednio do wzrastające­
go zapasu materji organicznej.

Taką w głównych zarysach była treść wczorajsze­
go odczytu, opracowanego nader sumiennie, chociaż 
nie zupełnie popularnego, przynajmniej w znaczeniu 
dostępności dla szerszych,mas słuchaczy. Pomimo to 
prelegentowi należy się gorący poklask, jakim go po­
żegnano, za wybranie tak interesującego tematu, któ­
ry nie jednym szczegółem zbogacił wiedzę wczoraj­
szego audytorjum. Dodać należy, że objaśniające 
odczyt ilustracje na ekranie były dostatecznie wyra­
źne i dla większości widzów dostępne. Sala była 
szczelnie zapełniona, co raz jeszcze dowodzi, jak 
szczęśliwy pomysł miał komitet damski, wznawia­
jąc oddawna już w Warszawie zaniedbane odczyty 
popularne z dziedziny nauk przyrodniczych.

Deodai.

[i z ta.siego stanowiska spojrzymy 
i roślin, począwszy od wyższych 

aż do niższych, spostrzeżemy, iż posiadają one dwie 
wybitno cechy, różniące je od świata martwego: bu­
dowę organiczną, ustrój—ztąd nazwa istot ustrojo­
wych—i zdolność odżywiania się, wzrastania i roz­
mnażania się. Jedną jeszcze cechę odrębną posiada­
ją zjawiska życia. Na materję w ogólności działa pe­
wien szereg sił (ciężenie, ciepło, światło, elektryczność, 
magnetyzm, powinowactwo chemiczne), wywołując 
najróżnorodniejsze zjawiska. Ale gdy zjawiska me­
chaniczno i chemiczne (np. spadek ciał, spalanie) mo­
gą powstać wszędzie przy istnieniu tych samych wa­
runków, zjawiska życiowe muszą być przeniesione. 
Siły fizyczne i chemiczne, pokrewne zresztą pomię­
dzy sobą i zmieniąjące się łatwo jedne na drugie, zda­
ją się nasycać całą naturę, siła zaś życiowa ma wy­
łącznie za siedlisko swoje materję ustrojową. Takie 
przenoszenie się życia dzieje się nieustannie na na­
szym globie. Na wyspy, odległe od zamieszkanych 
lądów, muszą się dostać zarodki i nasiona przez po­
wietrze, przez wodę lub inną drogą; Ameryka przed 
odkryciem nie posiadała koni, choć miała w swych 
rozległych prerjach i pampasach wszelkie warunki 
po temu, by stać się później dla nich ziemią obiecaną; 
nawet pod Warszawą w rzeczce, przepływającej obok 
Wierzbna pojawił się niedawno Cierrik, drobna rybka 
z rzędu Cierniopletwych, mieszkaniec wód północnych, 
przeniesiony tutaj w czasie wylewów. Idea samo- 

lonją przemysłową Łodzi.
f — ■ ------- -----y-----------i

Z sali odczytów.
Bardzo ciekawy przedmiot obrał sobie p. 

der Palmirski za temat do pogadanki, którą 
wczoraj w sali Muzeum na rzecz wydawnictw po-, 
pularnych, projektowanych przez komitet damski 
przy Towarzystwie opieki nad. zwierzętami. Infere- 
sąjący ten odczyt nosił tytuł „Życie, jako przedmiot 
nauki”.

Podzieliwszy naturę na żywą i martwą, prelegent 
uwydatnił cechy obydwóch tych odrębnych światów. 
Życie występuje na różnych szczeblach natury żywej 
w t ik rozmaitej formie, że chcąc ąjąe rysy jego isto­
tne, należy postąpić podobnie, jak to się czyni, gdy 
pragniemy np. ogarnąć kontury gmachu, nie gubiąc

należy oderwać sie od drobiazgów i spojrzeć 
denia na całość. Tak samo w ocenianiu kuli-

$ saliytrad.
U subjektów.

Wracamy do sprawozdania z przebiegu obrad so­
botnich u subjektów, które dla późnej godziny nocnej 
wczoraj przerwać byliśmy zmuszeni.

Zaczynamy od wniosku p. J. Karasińskiego, ażeby 
Towarzystwo, mając zapasowego kapitału rs. 27,388, 
pobudowało własną siedzibę, a brakującą sumę po­
kryło drogą udziałową, począwszy od rs. 10 i wyżej.

Przeciwko temu wnioskowi przemawiali pp. Jabł- 
kowski i Grendyszyński. Wniosek jednak przeszedł 
z tą zmianą, że dla rozważenia bliżej kwestji posta- 

i nowiono wybrać komisję, złożoną z pp.: Karasińskie- 
I go (wnioskodawcy), Żelislawskiego i Achcika, któ 
, popierali wniosek.

tćdzkse kolonje przemysłowe.
(Katcaponóoncja własna Kwjera Warstawskiego.)

Łódź w kwietmn.,
Przemysłowcom łódzkim coraz ciaśniej u siebie. 

Ujawniają oni to przez zakładanie filij fabryk swoich 
po za granicami miasta. W ciągu ostatnich lat kilku 
powstał cały szereg zakładów przemysłowych w oko­
licznych wsiach i miasteczkach. Od pewnego czasu 
z inicjatywy przemysłowców titffcjszych różni przed­
siębiorcy budują pomocnicze fabryki, jako to: przę­
dzalnie,farbiarnie, wykończalnie (apretury), w wię­
cej oddalonych od Łodzi miejscowościach; nawet za­
sadnicze fabryki powstają. tamże, nie okraszając 
wszelako własnego ogniska przemysłowego, lecz pra­
cując dla Łodzi.

Do tych ostatnich należą ręczno tkalnie w Piotr 
kowie, Gorzkowicach, Wolborzu, Tuszynie, Rzgowie, 
Strykowie, Głownie, Brzezinach i t. d. Właściciele 
zakładów tkackich w powyższych miejscowościach ___ . o__ , . _ .
otrzymują osnowę i wątek od przemysłowców łódź- się w szczegółach architektonicznych—jednem sło- 
kieb, wyrabiają towar i w surowym stanie oddają go wem, należy oderwać sie^ od drobiazgów i spojrzeć 
pracodawcom. To samo dzieje się z okolicznemi . z oddalenia na całość. Tak samo w ocenianiu kuli- 
przedzalniami, farbiarniami i apreturami: wszystkie stości ziemi nie możemy brać w rachubę nietylko 
otrzymują robotę z Łodzi. ’ wzgórków, sypanych ręką ludzką, lecz i gór niebo -

Łódź obecnie jest wielką metropolją przemysłową | tycznych, wydobytych z łona naszego globu potężną 
dla bardzo rozległej okolicy, która coraz więcej na- , dłonią natury. Jeżeli z takiego stanowiska spojrzymy 
bicra charakteru fabrycznego. Oczywista, że taka na szereg zwierząt i roślin, począwszy od wyższych 
„kolonizacja produkcji” ma na celu powiększenie zy- " J~ —>4 -—im;«
sku wytwórców, lecz jednocześnie trzeba przyznać, 
że podnosi byt ekonomiczny ludności, która opierała 
się dotąd tylko na rolnictwie. Urodzajność ziemi 
w okolicy Łodzi, biorąc średnio, jest mierna, ztąd 
bardzo wielu rolników, a zwłaszcza klasa drobnych 
posiadaczy, włościan i kolonistów, cierpi niedo­
statek.

W krótkiej notatce trudno przytaczać cyfry i do­
wodzić, o ile jest potrzebnym na wsiach naszych prze­
mysł rękodzielniczy. Wszelako dla przykładu podam 
niektóre dane, dotyczące wsi Brus pod Łodzią.

Przed laty dziesięciu nie było tam ani jednego rę­
kodzielnika; mieszkańcy trudnili się uprawą roli i ho­
dowlą bydła. Jedno, jak drugie, pomimo blizkości 
miasta, traktowane było po chłopsku. W pierwszym 
dopiero roku ostatniego dziesięciolecia jeden z wło­
ścian dał przykład zbywania w mieście mleka, za­
miast, jak dotąd, masła i sera. Wkrótce przekonano 
się, że handel ten daleko jest intratniejszy. Przez czę­
ste stykanie się z miastem, włościanie doszli, że byt 
swój łatwo poprawić mogą. Zaczęli do gospodarstwa 
wprowadzać ulepszenia: urządzali ogrody, powię­
kszali ilość bydła, wynajmowali się na furmanki i t. p. 
Rezultaty były świetne. Dało to pochop do szukania 
źródeł większego wzbogacania się. I oto wszyscy 
mieszkańcy, których zbyteczna była przy gospodar­

stwie praca, wzięli się do przemysłu. Dziś w każ­
dym niemal domu funkcjonuje warsztat tkacki, a wieś 
zmieniła się do nie poznania. Zagrody, zamiast nędz­
nych chałup i lichych chlewików, jak było przed iaty 
10-ciu, mają dworki pod gontem i wzorowe zabudo­
wania gospodarcze. Ludność zdrowa i czerstwa, 
a powiększyła się blizko w trójnasób. Postęp uja­
wnił sie nietylko pod względem materjalnym, lecz 
i pod moralnym; ze wsi tej od lat pięciu nie było 
sprawy kryminalnej, a od lat dwóch wśród brusia- 
ków znajdują prenumeratorów pisma ludowe.

Zakładanie tedy fabryk i fabryczek w miejscowo­
ściach dotąd nieprzemysłowych należy witać z rado 
ścią i uznaniem, wszelkie zaś usiłowania skierowane 
ku temu popierać gorąco.

Przykład do naśladowania daje w tej mierze mia­
sto Noworadomsk, którego municypalność, jak mi ko­
munikują z wiarogodnego źródła, chcąc dać możność 
zarobkowania ludności, a tern samem podnieść jej 
dobrobyt, zamierzyła oddawać darmo place pod bu­
dowę fabryk i wszelkich zakładów przemysłowych 
Noworadomsk posiada 200 włók gruntów miejskich, 
leżących odłogiem i te to grunty, z których 100 włók 
znajduje się tuż przy plancie kolejowym, pragnie od­
dać bezpłatnie pod budowę fabryk. Jak na miejsco­
wość przemysłową, Noworadomsk posiada warunki 
bardzo dobre. Leży przy stacji kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, odległym jest od Piotrkowa i Częstocho­
wy o godzinę drogi, posiada 11,000 mieszkańców; za- 
skórnęj wody ma obfitość, przez miasto przepływa 
rzeka Radomka, w odległości pięciu wiorst płynie 
rzeka Warta; robotnik nie wiele droższy od wiejskie­
go (pobiera tam 35 kop. dziennie); węgiel znacznie 
tańszy, niż w Łodzi, okolica lesista. Gdy zaznaczę, 
że materjał budowlany jest niedrog* cegła bowiem 
kosztuje rs. 8 kop. 50 do rs. 9 za tysiąc; wapno tanie, 
gdyż pod Noworadomskiem są piece wapienne; cena 
mieszkań nizka—nie potrzebuję dodawać, że z oferty 
miasta wielu skorzysta. Noworadomsk posiada już 
cztery fabryki, a mianowicie: dwie mebli giętych, 
jedną sztucznej wełny, jedną ceraty i jeden tartak 
oraz stolarnię parową.

Ponieważ na wstępie zaznaczyłem, że przemy­
słowcom łódzkim ciasno jest u siebie, oświadczyć 
przeto muszę, że nadarza im się rzadka sposobność 
wygodnego pomieszczenia niektórych zakładów swo 
ich w Noworadomsku, który stać się może nową ko- 

’ B.
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Po przerwie na kolację resztę wniosków p. Kara­
siński cofnął.

Ostatni wniosek postawiony był przez SŁ Skorup­
skiego, najdawniejszego członka Towarzystwa, nie­
gdyś prezesa zarządu. P. Skorupski domagał się, 
ażeby Towarzystwo wypłacało zapomogi stałe człon­
kom, niezdolnym do pracy lub pozbawionym miej­
sca, którzy pozostawali w Towarzystwie przez lat 
20—25, po rs. 300 rocznie, a następnie, ażeby co 
każde lat pięć podwyższano tę zapomogę o rs. 60 ro­
cznie, aż do lat 50 uczestnictwa w Towarzystwie.

P. Ig. Dubowik w dłuższem przemówieniu dowo­
dził, iż jakkolwiek wniosek p. Skorupskiego w zasa­
dzie jest bardzo piękny, jednakże z powodu braku 
funduszów jest niewykonalny-, oszczędności np., jakie 
możnaby w wydziale rekomendacji pracy, który ko­
sztuje 900 rs. rocznie, zaprowadzić, doprowadziłyby 
wydział ten, najważniejszy w Towarzystwie, do upad­
ku. To samo stałoby się z innemi wydziałami. Wresz­
cie Towarzystwo i tak corocznie wydaje rs. 2,400, t. j. 
więcej niż 1/« część swoich dochodów dla wdów i sie­
rot, pozostałych po członkach, i więcej na ten cel ża­
dną miarą wydatkować nie może.

W kwestji tej przemawiali jeszcze pp.: Kociołkie- 
wicz, Dembiński i Zieliński. Wniosek odrzucono.

Po ukończonych rozprawach p. Wolff, sekretarz To­
warzystwa, odczytał budżet proponowany przez za­
rząd na rok 1894-ty, który wykazuje cyfrę rs. 
9,674.

Budżet ten jednomyślnie przyjęto.
Rezultat wyborów wypadl jak następujet
Do zarządu większością głosów wybrani zostali 

w miejsce wychodzących pp.: Ign. Dubowik (pono­
wnie 267 gł.), Józef Żelislawski (225 gł.), Ig. Makow­
ski (205 gł.), Wł. Muśnicki (177 gł.), Walerjan Wit­
kowski (162 gł.), Józef Anderszewski (160 gł.), Juljan 
Zabokrzecki (158 gł.)

P. Zabokrzecki, wybrany ponownie, mandatu nie 
przyjmuje z powodu braku zdrowia, na miejsce więc 
jego wejdzie p. Karol Messing (157 gł.).

Pozostają w rezerwie pp.: Ryszard Machlajd (137 
gł.), Ludwik Frindt (117 gł.), Adam Sierpiński (116 
gł.), Aleksander Bobiński (114 gł), Wilhelm Geyer 
(111 gł.) Leon Jagodziński (104 gł.), Stefan Drege 
(96 gł.), Fr. Podien (87 gł.).

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp.: Edward 
Grosser (212 gł.), Wilhelm Puppe (110 gł.), Wojciech 
Michałowski (91 gł.), pozostają w rezerwie pp.: Karol 
Messing (84 gł.), L. Raschke (77 gł.), J. Orłowski 
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jącego przez wyborców nastąpi dopiero w dniu dzi­
siejszym.

Pomiędzy zebranymi zauważyliśmy więcej niż 
zwykle ludzi poważniejszych i protektorów Towa­
rzystwa.

Stawiły się też trzy stowarzyszone panie, które 
wytrwały prawie do końca obrad.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 4-tej nad 
ranem, K. S.

Obrady akcjonarjuszów.
Z trzech kwestyj, objętych dzisiejszem posiedze­

niem nadzwyczajnem akcjonarjuszów kolei wiedeń­
skiej, żadna nie przedstawiała interesu większego.

Było to raczej obleczenie w formę legalną postano­
wień dawno już przyjętych, poniekąd nawet w życie 
wprowadzonych, a wymagających tylko przeprowa­
dzania protoknlarnego na zebraniu ogólnem.

Formalność też tę załatwiono bez żadnych nieprze­
widzianych przeszkód, krótko i treściwie notując 
w uchwałach powziętych jednomyślność zupełną.

Zmiana §§ 28-go i 30 go bierze swój początek 
W stosunkach czysto handlowych. Doświadczenie 
wykazało, że składanie akcyj dla pozyskania prawa 
uczestniczenia w obradach ogólnych przedstawia dla 
ich posiadaczy utrudnienie dość uciążliwe. Papier 
tej wartości, co akcje kolei wiedeńskiej, cieszy się 
tym samym niemal obiegiem, co gotówka: poszuki­
wany jest przy dopełnianiu większych tranzakcyj, 
Srzyjmowany na kaucje i w ogóle przy przeprowa- 

zaniu jakichkolwiek operacyj handlowych. Dlatego 
też wycofywanie go z obiegu, w celu chwilowego 
przedstawienia na posiedzeniach, naraża akcjonarju­
szów na straty niepotrzebne Wobec tego domaganie 
Się posiadaczy, ażeby świadectwo instytucji, gdzie 
zdeponowane są akcje, uważane było jako same ak­
cje, uznać należy za usprawiedliwione i za takie też 
posiedzenie ogólne je uznało.

Puszczenie w obieg nowej, a IX z rzędu serji obli- 
gacyj kolejowych jest rzeczą faktycznie prawie speł­
nioną. Na poczet funduszu tego kolej wiedeńska 
dokonała już wielu ulepszeń: powznosiła budynki, 
zbudowała mosty, zakupiła wagony itd. Słowem 
w sprawie zużytkowania funduszu uczyniono już 
Mele. Obecnie zaznaczyć tylko wypada, że wskutek 
Zawartej umowy z dwoma domami bankierskiemi 
cena emisyjna rzeczonycn obligacyj wynosić ma 96 
za 100.

Wreszcie co do funduszu 30,000 rs., przeznaczone­

go na utrzymanie internów w instytucie dróg i mo­
stów w Petersburgu, Towarzystwo, składając go, do­
pełniło ofiary tej na równi z innemi kolejami w pań­
stwie.

Na załatwieniu kilku wymienionych kwestyj ogra­
niczył się przebieg posiedzenia. Nadmienić tu wszak­
że należy, iż zebranie dzisiejsze, jako nadzwyczajne, 
zwołane w kwestjach specjalnych, nie usuwa ze zwy­
kłego porządku ogólnego zebrania rocznego, którego 
termin przypadnie za parę tygodni, w maju łub też 
paczątkach czerwca.

Stenoarafla w szeregu wieŁów.
Zaoszczędzanie czasu we wszystkich dziedzinach pracy 

ogólnej jest cechą epoki, w której żyjemy. Wszystko dziś 
bywa dopełniane z pośpiechem gorączkowym, jakby 
w myśl zasady, iż życie jest krótkie. Nic też dziwnego, 
iż w wieku telegrafów, telefonów i kolei starano się pismo 
zwykłe do tego stopnia skrócić i ujednostajnić, aby piszą- 
cy mógł dążyć za mówiącym bez trudu. Powstała ztąd 
stenografja, czyli pismo ścieśnione, w którem głoski od­
dzielne doprowadzono do form możliwie najprostszych, 
najłatwiejszych do graficznego utrwalenia ich na papierze. 
W ostatnich czasach stenografja coraz to szersze znajduje 
zastosowanie w życiu praktycznem. Na zachodzie wcielo­
no ją do programu nauk szkół średnich. Nietylko parla­
menty i uniwersytety mają dziś swoich stenografów ale 
i większe domy bankierskie i firmy przemysłowe, które 
bez stenografji nie mogłyby podołać ogromowi korespon­
dencji handlowej.

W dziedzinie nauki i literatury zastosowanie stenogra- 
fji jest tylko kwestją czasu. Robienie notat i wypisów 
z dzieł źródłowych domaga się tego koniecznie, a u ludzi 
szybko myślących zawsze pióro zbyt leniwie wlecze się za 
myślą. Ileż błysków ducha ginie dlatego tylko, że opie­
szałe pióro nie zdołało ich uchwycić w porą i utrwalić.

Stenografja nie jest bynajmniej metodą nową. Przeci­
wnie, sięga ona czasów przedchrześcijańskich. Wówczas 
miała ona charakier indywidualny; prawdopodobnie 
było tyle systemów stenograficznego pisania, ilu pi- 
szącycb.

Za .urzędowego” jednak, jeżeli tak się wyrazić wolno, 
wynalazcę Btenografji uważać należy Marka Tuliusza Ty- 
rona, niewolnika Cycerona, który go, dla niezwykłych 
zdolności pisarskich, udarowa! wolnością. Tyron spisy­
wać mowy i dzieła Cycerona, posługując się systematy- 
cznemi skróceniami, które jako notae tironienae częścio­
wo przechowały się aż do naszych czasów. System Ty- 
rona, jakkolwiek polegał na skracaniu słów, był niedokła­
dny, a wymagał wieikiogo wysiłku pamięci, gdyż słowa, 
powtarzające się często, oznaczał jednym znakiem. Było 
to więc poniekąd pismo hieroglificzne.

W nowszych czasach najpierw poznała potrzebę steno­
grafii Anglja, gdzie system rządów reprezentacyjnych 
utrwalił się szybko. Od XVl-go stulecia pojawiały się 
coraz to inne systemy stenogralji (Pittman Taylor). Sa­
mogłoski bywały tu zwykle opuszczane, albo uwydatniane 
dopiero po skończeniu słowa przez dodawanie przecinków 
i haczyków. Taki sam charakter noszą dwa dawniejsze 
polskie systemy Krupskiego i Pysza, których nigdy nie 
używano w praktyce. System Pysza jest właściwie an­
gielskim systemem Taylora, zastosowanym do pisowni 
polskiej. Dodać należy, że i dzisiejszy system francuski 
Duployer’a podobnemi odznacza się cechami.

Twórcą stenografji postępowej, t. j. o ciągach w kie­
runku pisma zwyczajnego, jest bawarczyk, Gabelsberger. 
Wystąpił on na początku bieżącego stulecia ze swoim sy­
stemem, opartym na alfabecie łacińskim, gdyż znaki jego 
są częściami liter łacińskich. Zawisłość od wiersza spro­
wadza tę niedogodność, że bez zaznaczenia linji pismo nie­
łatwo może być odczytanem. Trzeba, zaiste, wytrwałości 
niemca, aby się uczyć stenografji Gabelsbergera, najwię­
cej po dziś dzień rozpowszechnionej w Niemczech połu­
dniowych i Austrji.

Gdy w r. 1841-ym Krlińczyk Stolce wystąpił z syste­
mem, ujętym w reguły ściślejsze, chcieii i zwolennicy Ga­
belsbergera swój system udoskonalić. Zwołano w roku 
1857-ym kongres do Drezna, na którym wiele niedokła­
dności usunięto. System Stolcego był początkowo tru­
dniejszy, niż Gabelsbergera, ale go z czasem znacznie 
uproszczono, a uproszczonemu nadano nazwę ,Neu-Stol- 
ce”, gdy dawny nazwano , Alt-Stolca”. Nadto powstała 
jeszcze trzecia frakcja, która używać zaczęła systemu 
t. zw. .Mittel-Stolce”. W r. 1860-ym wystąpił Arends 
z oryginalnym swoim systemem, który ma tę dobrą stro- 1 
nę, że znosi zupełnie cieniowanie znaków, ale za to for­
muje reguły bardziej zawikłane. Wspomnieć jeszcze na­
leży o wiedeńczyku Faulmanie, który stworzył system 
wielce podobny do gabelsbergerowskiego. Cieniowanie 
znaków bardzo tu jest częste, co utrudnia symboliczne 
wyrażanie samogłosek i szybkie pisanie.

Istnieje jeszcze kilkanaście systemów, z których na wy­
mienienie zasługują: Rollera, Lehmana, Schreya i w. inn. 
Wszystkie jednak odznaczają się zawikłanemi regułami, 
wskutek czego bardzo małą mają wartość praktyczną. 
Prym dotychczas trzymają systemy Gabelsbergera i Stol­
cego.

Twórcami nowoczesnej stenografji polskiej są: Poliński, 
Olewiński i Jackowski. Wszyscy trzej naginąją system 
Gabelsbergera do warunków pisowni polskiej. Polińskie- 
mu należy się palma pierwszeństwa, jego bowiem system 
najszersze u nas znalazł zastosowanie.

Pragnący bliżej zapoznać się z ostatniemi zdobyczami 
stenografji znajdą je w organie specjalnym Stenograf.

Na zakończenie należy się słówko o systemie stenogra­
fji polskiej inżeniera Sucheckiego z Wiednia. Nim jeszcze 
czesi wystąpili ze zdaniem, że dla słowian potrzeba syste­
mu oryginalnego, nie zaś naśladownictwa niemieckiego, 
wystąpił już inżenier Suchecki z broszurą, wydaną w Pra­
dze w r. 18ó6-ym p. t. .Stenografja polska, ułożona po­
dług organizmu języka polskiego ’. Był to podręcznik 
stenografji, o tyle niekompletny, że nie obejmował nauki 
o skracaniu zdań. Trzecie wydanie zawiera już całkowi­
tą naukę stenografji. Ustawianie znaków metodą Su­
checkiego odbywa się według zasad, ułatwiających ich 
spamiętanie, wokalizacja polega na regułach prostych 
i jasnych, nadto jest niezawisłą od linij wierszowych, 
kombinacje wreszcie znaków spółgłoskowych są wyraźne 
i nie dwuznaczne. J. Górnicki.

Wiadomości bieżąca
«=± Praw. wiestn. zamieścił tekst nowej ustawy 

korpusu kadetów marynarki oraz szkoły technicznej 
morskiej. Zadaniem korpusu jest dostarczanie flocie 
oficerów; szkoła techniczna dostarczać ma wykwali­
fikowanych inzeuierów okrętowych i niższych mecha­
ników floty. Do korpusu kadetów przyjmowani będą 
kandydaci dwóch kategoryj; do pierwszej należą sy­
nowie wyższych oficerów i w ogóle wyższych urzę­
dników, zaliczonych do ministerjum marynarki, do 
drugiej synowie szlachty dziedzicznej. Do szkoły 
technicznej przyjmowani będą synowie szlachty dzie­
dzicznej, osobistej, obywateli honorowych dziedzicz­
nych oraz dzieci urzędników i oficerów marynarki. 
Kurs korpusu marynarki będzie 6-letni, kurs szkoły 
technicznej 4 letni.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż Towarzy­
stwo rybackie w Petersburgu powzięło myśl urządze­
nia w niedalekiej przyszłości wystawy międzynaro­
dowej rybołówstwa i hodowli ryb.

= Russk. ziźń donosi, iż ministerjum spraw we­
wnętrznych ze względów sanitarnych zamierza na 
przyszłość zabronić budowania wspólnych grobów fa­
milijnych. Groby takie będzie można budować jedy­
nie z warunkiem, aby dla każdej trumny znajdowało 
się oddzielne pomieszczenie zamknięte, którego nie 
wolno będzie otwierać innaczej, jak z zachowaniem 
wszelkich ostrożności, zaleconych przez przepisy sa­
nitarne.

=> Now. wr. donosi, iż w gimnazjach żeńskich ma 
być znacznie rozszerzony kurs języków nowożytnych, 
ze szczególnym naciskiem na praktyczne ich zasto­
sowanie.

= W Now. wr. znajdujemy następującą informa­
cję: Po ukończeniu organizacji kontroli celnej na gra­
nicy zakaspijskiej wydane będzie niezwłocznie po­
zwolenie na wywóz cukru do Persji ze zwrotem akcy­
zy i wyrobów bawełnianych z wydawaniem kwitów 
na zwrot akcyzy od zużytych materjałów.

= Mask. wied. donoszą, iz istnieje projekt otwar­
cia w gubernjach północno-zachodnich specjalnego 
banku dla drobnych przemysłowców i rzemieślników.

= Petersb. wied. piszą: Do rady lekarskiej wnie­
siono kilka ważnych projektów praw, opracowa­
nych przez departament lekarski. W liczbie ich znaj­
dują się: projekt ustawy lekarskiej, projekt ustawy 
dotyczącej lekarzy-praktykantów przy szpitalach i 
projekt" nowej ustawy szpitalnej. W tym ostatnim 
projekcie zwraca uwagę przepis, na którego zasadzie 
wszystkie szpitale miejskie powinny być oddawane 
ewentualnie na potrzeby wykształcenia lekarskiego.

= Wa?sz. Dniewn, pisze: „P. Dragomirecki o- 
trzymał koncesję na wydawanie w Petersburgu pod 
jego redakcją dziennika Galicko-russkij wiestnik, po­
święconego zapoznawaniu z wydarzeniami w Rusi pod­
karpackiej, z bytem ruskich galicjan i innych naro­
dów słowiańskich.”

= Warsz. Dniewn. pisze: „Obecnie na plami Sa­
skim na terytorjum, oddanem pod budowę soboru 
prawosławnego katedralnego, przystąpiono do obu­
dowania kaplicy drewnianej na pomieszczenie obra­
zu św. Aleksandra Newskiego. Fasada kaplicy bę­
dzie wychodziła na gmach sztabu okręgowego. Przy 
niej urządzone będzie pomieszczenie dla zakonnika, 
strzegącego lampy, płonącej przed obrazem, i umie­
szczona będzie puszka na zbieranie ofiar na budowę 
świątyni.” ____________

= Porządek dzienny zebrania ogólnego Towarzy­
stwa ogrodniczego, które się odbędzie pojutrze, we 
środę, o godz. 8-ej wieczorem, w sali ratuszowej, jest
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= W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
powracający z Jerozolimy rektor petersburskiej aka- 
demji duchownej, biskup-sutragan archidjecezji mo- 
hilewskiej, J. E. ksiądz Albin Simon,

=* Z teatru i muzyki,
* Z powodu chwilowej niedyspozycji panny Stehle 

zmieniono dzisiaj widowisko w teatrze Wielkim.
Zamiast „Pajaców” odśpiewana będzie „Halka”, 

z p. Konarską w partji tytułowej.
Jutro zaś w miejsce „Yioletty” afisz zapowie „Ry­

cerskość wieśniaczą” Mascagniego z udziałem panny 
Dróg (Santuzza) i p. Durota (Turridu) i „Pajaców”, 
w których odbędzie się trzeci występ panny Adeliny 
Stehle i p. Achillesa Stehle.

Na środę pozostaje projektowana przez repertuar 
„Aida”.

W partji Amneris da się słyszeć panna Eugenja 
Mandili de Montavani, która ukaże się tylko raz je­
den na naszej scenie.

Radamesa odtworzy p. Durot, występujący raz 
przedostatni.

* Afisz dzisiejszy teatru Rozmaitości zapowiada 
pierwsze przedstawienie dramatu G. Rovetta, tłuma­
czonego z włoskiego, p. t. „Nieuczciwi”.

Widowisko zakończy wznowiona komedja Fiedry 
„Posażna jedynaczka”.

Jutro powtórzenie tych utworów..
* W teatrze Letnim grany będzie dzisiaj po raz 

szósty wodewil-operetka w sześciu obrazach „Bie­
dna dziewczyna”.

Jutro to samo.
* W operze przygotowują na niedzielę wznowie­

nie „Manon” Masseneta.
Główną parą bohaterów w operze tej będą: p. Ade­

lina Stehle i p. Achilles Stehle.
* Artyści teatru Rozmaitości przystąpią od jutra 

do przerwanych prób z 3 aktowej komedji Zygmun­
ta Przybylskiego „Letnicy”.

Równocześnie odbywać się mają próby z 2-akto- 
wego dramatu Cognetti’ego, tłumaczonego z włoskie­
go „A Santa Lucia”.

* „Biedna dziewczyna” doznaje wielkiego powo­
dzenia.

Na wczorajsze piąte przedstawienie tego wodewi­
lu operetki już w porze południowej zabrakło bile­
tów.

Publiczność bawi się na tej nowości, jak nie mo­
żna lepiej, śmiejąc się do rozpuku i oklaskując żywo 
artystów.

* Onegdąjszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 435, Roz­
maitości 250, Letnim 701; na koncercie symfonicz­
nym A. Sonnenfelda w Dolinie szwajcarskiej 134; na 
wystawach: etnograficznej 12 i muzeum rzemiosł 23; 
wczorąj w teatrach: Wielkim 740, Rozmaitości 
810 i Letnim 1,050; na koncercie A. Sonnenfelda 
w Dolinie Szwajcarskiej 205; na odczycie p. Pal- 
mirskiego na dochód Towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa 480; 
na wystawach: etnograficznej 28 i muzeum rze­
miosł 55.

- Ze sztuki.
* Znajdujący się w salonie głównym Towarzystwa 

sztuk pięknych, szkic do znanego obrazu Franciszka 
Żmurki „Pieśń wieczorna” pozostanie na wystawie 
Zachęty tylko do soboty, poczem zdobić będzie jedną 
z tutejszych galeryj prywatnych.

W miejsce „Pieśni” Żmurko na bardzo krótko, bo 
zaledwie na tydzień, wystawi w salonach Towarzy­
stwa jedną z najnowszych swoich prac pod tytułem 
„Ave Maria”, do którego artysta treść zaczerpnął 
z tematów religijnych.

Obraz ten Żmurko przeznaczył do jednego z za­
granicznych salonów artystycznych.

— Zniszczenie obrazu.
Od dzisiaj wystawa obrazu Władysława Podko- 

wińskiego p. t. „Szał uniesień” została zamknięta.
Stało się to z następującego powodu.
Artysta, przybywszy dziś rano na wystawę, zni­

szczył obraz przez pocięcie płótna na kawałki.
Wypadek ten przypomina rozbicie przed laty po­

sągu przez rzeźbiarza Kurzawę.
W danym razie artysta chciał podobno dać wyraz 

niezadowolenia z własnego dzieła, krytyka bowiem 
o pracy Władysława Podkowińskiego wyrażała się 
w ogólności z wielkiem uznaniem.

«= Wystawa ozdób kwiatowych.
W dniu wczorajszym członkowie Towarzystwa o- 

grodniczego pp. Piotr Hoser, Józef Kaczyński i Anto­
ni Skrzynecki, delegowani przez komitet gospodarczy 
„Bagateli” do opracowania programu wystawy ozdób 
kwiatowych, ogólny program już ułożyli.

Wystawa ma się odbyć na terytorjum Bagateli 
w drugiej połowie czerwca podczas t. z. karnawału 
letniego i trwać trzy dni a dochód z niej przewidy­
wany przeznaczono na różne ameljoracje własnej 
siedziby Towarzystwa.

Podzielono wystawę na dwa oddziały.
Pierwszy pod nazwą coraowego obejmie następują­

ce konkursy: 1) ekwipaże z zaprzęgami lub bez, u- 
brane kwiatami jednej barwy; 2) dekorowane kwie­
ciem różnobarwnem; 3) przybrane kwiatami polnemi; 
4) dekorowane samemi różami; 5) dekoracja kwiato­
wa welooypedów; 6) wachlarze kwiatowe; 7) bukie­
ty z barwami symboliki sportowej dla pań i butonier­
ki dla panów.

Drugi dział pod nazwą wszelkich ozdób kwiatów 
zawrze konkursy: 1) ubranie stołu jadalnego na przy­
jęcia zwykłe; 2) ubranie stołu podczas uczty weselnej; 
3) dekoracja kwiatowa mieszkań, okien, odrzwi, 
sprzętów i t. p.; 4) bukiety, wieńce i równianki kwia­
towe; 5) kwiaty cięte sezonowe.

W pierwszym dziale wszystkie konkursy będą 
podwójne: dla ogrodników i dla nieogrodników, to 
jest, że każdemu służy prawo nadesłać do kon­
kursu na wystawę ekwipaże, zaprzęgi, welocypedy 
dekorowane kwiatami.

W celu szybkiego, a o ile możności dokładnego za­
kwalifikowania nadesłanych okazów do nagród, za- 

1 prosi się 50 osób na sędziów z pośród różnych sier 
towarzyskich (przeważnie artystów-malarzy).

Sędziowie dostaną odpowiednie kartki, na których 
ocenę zapiszą i wrzucą do skrzynki, a skrutatorzy 
obliczą głosy, tak, aby rezultat pierwszego dnia był 
już wiadomy.

Nagrodzone ekwipaże i zaprzęgi przedefilują na­
stępnie z Bagateli przez aleje Ujazdowskie i z powro­
tem.

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach zamie­
rzona wystawa ozdób kwiatowych, po raz pierwszy 
w Warszawie urządzana.

= Władysław Rybka.
Znany z ostatnich występów w sali Muzeum prze­

mysłu i rolnictwa prestidigitator p. Władysław Ryb­
ka daje obecnie przedstawienia w kaliskiem, gdzie 
wszędzie za produkcje swoje zbiera oklaski i ruble.

Wyjątkowem powodzeniem u publiczności cieszą 
się różne doświadczenia medjumistycznenawzór Eu- 
sapji Palladino.

Pan Rybka niebawem zawita do Zawiercia, Dąbro­
wy górniczej, Sosnowic i Granicy, gdzie został za­
proszony na szereg występów.

Po powrocie do Warszawy nasz swojski prestidigi­
tator zamierza urządzić przedstawienie na cel dobro­
czynny. ___________

Uśmiech fortuny.
W tych dniach p. Karol Rogowicz, właściciel dóbr* 

Chmielniki, obecnie w Warszawie zamieszkały, otrzy­
mał urzędowe zawiadomienie o wygraniu złotego 
serwisu, puszczonego na loterję w Chicago podczas 
minionej wystawy przez Towarzystwo opieki nad 
podrzutkami w stanic Illinois.

P. R. nabył w czasie pobytu za oceanem tylko je­
den bilet za dolara i na ten numer właśnie padła 
wygrana.

Serwis jest oceniony na 10,000 dolarów.
Jednocześnie p. R. otrzymał zapytanie, czy życzy 

sobie gotówkę z potrąceniem 5% czy też serwis 
w naturze.

P. R. decyzji jeszcze nie powziął
== O bilety loteryjne.

Wskutek protokołu policyjnego pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej mieszczanina m. Warszawy, 
Joska Farbę, za zajmowanie się sprzedażą biletów 
loterji klasycznej Królestwa Polskiego po cenie nie­
normalnej, tudzież za to, że w czasie dokonanej u 
niego rewizji znaleziono 47 ćwiartek loterji miejsco­
wej i 3 ćwiartki- zagranicznej.

W sądzie pokoju 9-go rewiru oskarżony Farba nie 
przyznał się do winy, objaśniając, iż bilety trzymał 
wyłącznie dla siebie i swojej rodziny, nie odprzeda­
jąc ich nikomu.

Świadek Haman zeznał, iż przy nim oskarżony żą­
dał od znajomego Pogonowskiego rs. 6 za ćwiartkę 
loteryjną (do jednej klasy).

Zeznanie to stwierdzili i inni świadkowie.
Sędzia pokoju z uwagi, że oskarżony nie będąc 

kolektorem, wbrew wyraźnym przepisom loteryjnym, 
sprzedawał ćwiartki z zyskiem, tudzież ze względu 
na znalezienie u niego biletów loterji zagranicznej, 
skazał Farbę na 50 rs. kary lub 2 tygodnie aresztu 
policyjnego. ....

W skardze apelacyjnej ossarzouy dowodził, iż sę­
dzia pokoju nieodpowiednio zastosował w tej spra­
wie artykuły prawa (29 i 47-my ust. o karach) i upra­
szał o uniewinnienie, tem bardziej, że żaden ze świad­
ków nie udowodnił, aby sprzedawał bilety loterji za­
granicznej. .

Zjazd sędziów pokoju wyrok I-ąj instancji zatwier­
dził. ________

— Kradzież0 kolejowe.
W dniu wczorajszym n. Leon Letner, przybyły z Łodzi, 

przy otwieraniu torby podróżnej zauważył, iż zamek jeet ze­
psuty, a w torbie okazał się brak pudełka zawierającego ró­
żne klejnoty, mianowicie: fl piorScionków z drosiemi kamie­
niami. 8 sznurów korali i 4 braniołety, ■ któryoh trzy i mo-

następujący: 1) Sprawozdanie z działalności zarządu; 
2) komunikaty z departamentu rolniczego i z mini- 
sterjuin dóbr państwa o zwolnienie od stempla; 3) po­
większenie komisji I-ej; 4) dary; 5) zmarli członko­
wie; 6) drugi sekretarz i bibljotekarz; 7) wniosek p. 
Chwaliboga o wystawach owocarskich sezonowych; 
8) wniosek o pobieraniu opłaty od wprowadzanych 
na posiedzenia osób; 9) odpowiedzi ze skrzynki za­
pytań; 10) pogadanka p. Józefa Kaczyńskiego „O pier­
wiosnkach”; 11) nowi członkowie i 12) losowanie ro­
ślin.

= Niedoszłe wczoraj do skutku zebranie członków 
Towarzystwa ratowania tonących odbędzie się w d.
6- ym maja.

= Powtórne zebranie ogólne członków Towarzy­
stwa opieki nad ubogiemi matkami odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Hożej pod nr. 70-ym 
w d. 26-ym kwietnia r. b., o godzinie 3-ej po połu­
dniu; zebranie to bez względu na liczbę członków za 
ważne uznane będzie.

= Dziś w Ciechanowcu (gubernja łomżyńska, po­
wiat mazowiecki) przypada słynny jarmark na ko­
nie, zwany na św. Wojciech, a trwający do dni sie­
dmiu.

= Jak donosi Gaz. polio., w lombardzie przy ul. 
Żelaznej sprzedano 1,020 zastawów nieprolongowa- 
nych i osiągnięto 570 rs. przewyżki do zwrotu intere­
santom.

= Na rzecz domu zarobkowego na Pradze sędzia 
pokoju 24-go rewiru nadesłał od Marcina Matuszyń 
skiego 15 rs. i od Weroniki Wejsbertowej 3 rs.

ra W okresie czasu od d. 7-go do d. 14-go b. m. 
nocowało w przytułku przy ulicy Petersburskiej: 1,732 
mężczyzn, 404 kobiet i 30 dzieci.

— Z powodu wiadomości dziennikarskich o epide­
mii w Portugalji, konsulat tutejszy komunikuje nam 
co następuje: „Konsulat portugalski w Warszawie 
ma zaszczyt donieść szanownej redakcji o otrzyma­
nej od J. E. ministra spraw zagranicznych w Lizbo­
nie depeszy urzędowej o stanie zdrowotnym w Portu- 
galji treści następującej: „Choroba jest biegunką 
'(diarrhće) bez znaczenia, na której wyleczenie wy­
starczy 4 dni lub mniej; trwa już od miesiąca, nie 
rozszerza się; w szpitalach się zmniejsza. Nie było 
ani jednego wypadku śmierci.”

= O przebiegu epidemji cholery w mieście naszem 
za ostatnie dni Warsz. Dniewn. zamieszcza następu­
jące wiadomości: W d. 20-ym kwietnia z liczby cho­
rych, pomieszczonych w szpitalu Dzieciątka Jezus, 
wyzdrowiał 1, pozostało na dalszej kuracji 5. W d. 
21-ym kwietnia wyzdrowiał 1, pozostało chorych 4. 
W dniu wczorajszym dostawiono do szpitala 6 no­
wych chorych, z tych ze wsi Ochota Dawid Rosen- 
holo (zmarł), Icek Rosenholc i Zo£ja Pawłowska 
(zmarła^, ze wsi Wola Katarzyna Szymańska (zmar­
ła), oraz ze wsi Ochota Aniela i Józefa Woźniakówny 
z podeirzanemi oznakami choroby,—zmarli 3 wymie­
nieni chorzy, na dalszej kuracji pozostało osób 7.

«= W dzisiejszej Gaz. polio, zamieszczono co na­
stępuje: „Z rewizji, dokonanej pod nr. 6-ym przy ul. 
Czystej, okazało się, że przy 140 lokatorach jeden 
stróż nie może podołać robocie, skutkiem czego scho­
dy nie są zamiatane, śmietnik nie ma przykrycia i nie 
jest dezynfekowany wapnem, a nadto ściany i sufity 
klatek schodowych należy pobielić. Na zasadzie po­
wyższego polecam zobowiązać właściciela domu do 
wynajęcia drugiego stróża i niezwłocznego usunięcia 
wszelkich nieporządków.”—„Przy rewizji domu mo­
dlitwy Chemji Golidsztauba pod nr. 10-ym przy ulicy 
Twardej znaleziono wielkie nieporządki, a nadto 
okazało się, że gromadzą się tam potaj emnie dzieci 
żydo wskie na naukę. Skutkiem tego polecam rzeczo­
ny dam modlitwy natychmiast zamknąć i udzielone 
Goldfiztaubowi pozwolenie odebrać.”

«=> Bawiąca obecnie w naszem mieście trupa cyr­
kowa p. Godfroy’a we środę opuszcza Warszawę.

Profesor dr. Marceli Nencki przybył do nasze­
go miasta z Petersburga i jutro (we wtorek), o godz.
7- ej wieczorem, będzie miał odczyt w Towarzystwie 
lek arakiem.

'=>= W ubiegłą sobotę J. E. ks. biskup Ruszkiewicz 
w kościele PP. Wizytek pobłogosławił związek mał­
żeński pomiędzy p. Ignacym Balińskim, wnukiem hi­
storyka ś. p/Michala, prawnikiem a panną Marią Cho- 
mętowską, córką ś. p. Stanisława i Teresy z Odyńców, 
wnuczką Antoniego Edwarda Odyńca.

«= Wczoraj przyjechali do Warszawy: kurator o- 
kręgu naukowego warszawskiego r. Ł Apnchtin z Pe- | 
tersburga; członek stały komisji włościańskiej rz. r. st. 
Stachowicz z Płocka; wyjechali: prezes sądu okręgo- , 
wego piotrkowskiego rz. r. st. Potulow do Piotrkowa, ; 
wieegubernator lubelski rz. r. st. Sewastjanow do Lu­
blin i i profesor uniwersytetu warszawskiego rz. r. st. j 
von Trautvorter do Wilna.
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zajką rzymską, czwarta zaś ozdobiona szafirem, otoczonym 
brylancikami.

Wartość tych klejnotów poszkodowany ocenia na 400 rs.
Kradzież spełniono prawdopodobnie w Koluszkach lub 

w Skierniewicach, podczas postoju pociągu, gdy pan L. wy­
chodził do bufetu.

Pani Emilji Sitkowskiej, mieszkance Ostrołęki, podczas 
przejazdu koleją do Warszawy, wyciągnięto poriuonetkę, 
mieszczącą 76 rs.

= W restauracji. . „
W nocy z d. 21-go na 22-gi b. m. w restauracji Boruckiego 

pzzy ul. Krakowskie Przedmieście pod 39-ym nieznani 
z nazwiska goście pokłócili się między sobą.

Kłótnia przybrała takie rozmiary, iż jeden wystrzelił z re­
wolweru. . ,

Po chybionym strzale, obaj przeciwnicy zdołali umknąć.
Zawiadomiona o powyższem policja niezwłocznie zajęła się 

odszukaniem winnych zakłócenia porządku w miejscu publi- 
cznem, jakoż w dniu wczorajszym zatrzymała Władysława 
Alietelskiego. znanego łobuza i złodzieja, który w restaura­
cji chciał rzucić się z nożem na towarzysza.

Nieco później zatrzymano też przeciwnika, który spowodo­
wał wystrzał; jest nim niejaki Zdzisław Szczetyński, farbiarz, 
zamieszkały na Pradze.

Właściciel restauracji przy pierwiastkowem zeznaniu nie­
zgodnie z prawdą opowiedział okoliczności zajścia, ozem utru­
dnił na razie policji wyszukanie awanturników.

= Krwawo zajścia.
Wczorajszego wieczora w bawarji pod .V 18-ym przy ul. 

Podwale Bolesław I iotrowski oraz Wiktor i Franciszek bra­
cia Rokiccy wszczęli kłótnię, a następnie bójkę z Sokołowem, 
wyrobnikiem zamieszkałym pod Jfió-ym przy ul. Długiej.

Sokołow, pomimo rozpaczliwego oporu, uległ przeważają­
cej sile i z powodu doznanych obrażeń stracił przytomność.

Zemdlonego, z ciężką raną na głowie, odwieziono do szpi­
tala św. Rocha.

Wspomnieni trzej awanturnicy zostali aresztowani.
Restauracja Wójtowicza pod .V 78-im przy ul. Żelaznej by- 

la nocy dzisiejszej widownią krwawego zajścia.
Dwaj goście: Kazimierz Kowalski z pod Jw 66-go przy ul. 

Grzybowskiej i Karol Sułkowski z pod Jiś 48-go przy uL 
Krochmalnej zostali poranieni nożami.

Rany, lubo bolesne, nie są niebezpieczne.
Obaj pnszwankowani oskarżyli właściciola zakładu, Emi* 

Ijana W ójtowicza, jako sprawcę tych ran,
Śledztwo zarządzono.____________
= Uratowani.
Wczoraj wieczorem łódź płynąca z przystani Ry baki po­

trąciła o parostatek.
Skutkiem gwałtownego wstrząśnięcia, jeden z przewoźni­

ków, Domański, wypad! z łodzi.
prąd wody uniósł go daleko.
Towarzysze, dzięki pośpiechowi, tonącego szczęśliwie wy­

dobyli.
Jliędzy Siekierkami a Saską Kępą zatonęła łódź.
Trzej przewoźnicy: Karol Jantysz, Mikołaj Śliwiński i 

Grzegorz Rutkowski zdołali o -własnej sile dopłynąć do 
brzegu.
= Samobójstwo.
Nocy wczorajszej pod Jft 19-ym przy ul. Freta zachorował 

nagle Władysław Pisarski, uczeń felczerski z pod JCs 1-goprzy 
ul. Wspólnej.

Wezwany lekarz znalazł Pisarskiego w agonjt
Pomimo energicznego ratunku, chłopiec zmarł.
Okazało się, iż Pisarski odebrał sobie życie, otruwszy się 

kwasem karbolowym.
przyczyna rozpaczliwego czynu nie jest wiadom»

— Nagłe zgony.
W dniu wczorajszym, w mieszkaniu pana G. pod 7-ym 

przy ul. Nowy Świat, zrnarł nagle przybyły z wizytą Maury­
cy Rosenberg, intendent szpitala dziecięcego starozakonnych.

Wezwany dr. Chełchowski stwierdził wadę serca.
W sieni . oma pod .Ni 52-im przy ul. Krakowskie Przedmie­

ście znaleziono zwłoki niemłodej kobiety.
Przy denatce okazał się dówód legitymacyjny na nazwisko 

Teresy Radkowskiej, mieszkanki pow. włocławskiego
Zwłoki przowiezi0110 do prosektorjum.
= Pożary i poparzenie.
W składzie M. rrejzlera pod 29-ym przy ul. Senator­

skiej wynikł pożar, ugaszony przed przybyciem straży.
Straty wynoszą około 1,000 rs.
Pod .V 26-ym przy “1- Nowowiejskiej zapaliła się ściana. 
Mieszkańcy, bez wzywania straży, ogień stłumili.
Pod W 5-ym przy ”1- Nowolipki Marjanna Karwowska 

przewróciła na siebie *anlP?-
Karwowska doznała tak bolesnych poparzeń, iż nieprzyto­

mną odwieziono do szpitala św. Ducha.

+ Echa radomskie.
Piszą do nas d. 21-go kwietnia:
„Sprawa przeprowadzenia w naszom mieście tram­

wajów upadła.
Jeden z zamieszkałych w Radomiu farmaceutów 

stara się o uzyskanie pozwolenia na otwarcie czwar­
tej apteki.

Rozlepione na rogach ulic afisze zapowiadają w d. 
23, 24 i 25-ym trzy występy gościnne p. Aleksandry 
Ludowej w „Gnieździe rodzinnem”, „Półświatku” 
i „Damie kam elj owej “.

Wczoraj, o godzinie 9-ej wieczorem, zmarł wskutek 
ataku apoplektycznego ś. p- Władysław Paklerski 
w wieku lat 58, kasjer Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Zmarły odznaczał się sumienną i gorliwą pracą, 
a jako człowiek cichy, skromny, zacnego charakteru 
cieszył się wielkiem uznaniem i nieograniczonem 
zaufaniem wśród kolegów i przyjaciół.

W Końskich znany kupiec i przemysłowiec, p. 
fałowicz zakłada do spółki fabrykę wyrobów żela­
znych; kapitał zakładowy wynosi rs. 87,000.“

-I- Echa łódzkie.
Korespondent nasz łódzki dowiaduje się, że w gro­

nie budowniczych tamtejszych powstał zamiar zało­

żenia własnej sekcji przy oddziale łódzkim Towarzy­
stwa popierania russkiego przemysłu i handlu.

Byłaby to czwarta sekcja samodzielna przy tam­
tejszym oddziale.

Piotrkowski rząd gubernjalny polecił magistratowi 
łódzkiemu zbadać, czy pożyteczniejszym dla miasta 
będzie tramwaj elektryczny, czy też kolej kouna.

‘W sprawie tedy budowy tramwajów łódzkich po­
wzięta będzie stanowcza decyzja dopiero po rozstrzy­
gnięciu powyższego pytania.

Na posiedzeniu ekonomicznem komitetu „Lutni” 
łódzkiej, odbytem w sobotę, d. 21-go b. m., zadecy­
dowano urządzić koncert „Lutni” d. 7-go maja r. b.

Będzie to ostatni koncert pod batutą Stanisława 
Niedzielskiego, obecnego dyrektora „Lutni” łódzkiej.

4- Wykopalisko.
P. Tymoteusz Kanigowski, właściciel dóbr Soko- 

łów-Dunin, położonych o 8 wiorst od m. Końskie, 
w gub. radomskiej, pisze do jednego z naszych zna­
jomych:

„Mając zamiar rozszerzyć podwórze gospodarskie, 
dla wzniesienia na niem potrzebnych zabudowań, 
postanowiłem zasypać ziemią mały stawek, na po­
dwórzu tern się znajdujący.

W tym celu kazałem dobywać piasek z rumowiska 
po starym dworze pozostałego.

Kopiący natrafili na zupełnie spróchniałą szkatułkę 
z zardzewiałym zamkiem, niezdatnym już do użycia.

Pod uderzeniem rydli szkatułka ta zupełnie się 
rozsypała.

W środku jej znajdowały się wjakiemś metalo- 
wem naczyniu, z którego tylko* wierzch i dno pozo­
stały, stare talary pruskie z czasów Fryderyka Wiel­
kiego wraz z inną, drobniejszą monetą srebrną z te­
goż czasu, jak również talary, moneta srebrna i dro­
bniejsza z końca z. w.

Na miarę ilość tych monet wynosić może garniec.
Wszystkie znajdują się w posiadaniu znalazcy.
Służba dworska, widząc monetę wyszłą już z obie­

gu, nazwalają szmelcem.
Zawiadomiona władza zjechała na grunt dla spraw 

dzenia rzeczywistości faktu.
Wartość wykopaliska wynosić może około rs. 300.
Właściciel ma zamiar czynić dalsze poszukiwania 

w innych miejscowościach do dóbr tych należących.
4- Faserzy.
W Lublinie dokonano rewizji u zegarmistrzów: Jankl.i 

Adlera i Józefa Harcbanda, przyczein u obu znaleziono wiele 
przedmiotów złotych i srebrnych, pochodzących z różnych 
kradzieży.

Przedmioty owe paserzy kupowali za bezcen od złodziejów. 

... ..

Pieszo do Antwerpji
(Notatki z wycieczki piechura.)

Błonie, d. 22 kwietnia.
Nareszcie, znalazłem się w podróży.
O godzinie 7 ej zrana, przyjechawszy do rogatki 

wolskiej, oprócz znajomych, którzy z powodu niepo­
gody znaleźli się w szczuplej liczbie, spotkałem atle­
tów z p. W. Pieńkowskim w komplecie.

Po okazaniu zebranym zawartości tornistra oraz 
innych szczegółów sportowych, przygotowałem się 
do podróży, przyczem obecni w albumie moim zapi­
sali protokuł następujący:

„My niżej podpisani zaświadczamy, iż p. Franci 
szek Reinstein wyrusza w podróż pieszą od rogatki 
wolskiej do Antwerpji d. 22-go kwietnia 1894 go ro 
ku o godz. 7j zrana. W. Pieńkowski, Tytus Zabiel- 
ski, Edward Stajewski, Maksymiljan Ciszewski, A. 
Tomaszewski, Władysław Benzef, J. Kamiński. Fran­
ciszek Stajewski, Walerjan Kierski, Antoni Madlew- 
ski, Antoni Blancard, Stanisław Hiszpański (;u- 
mor),”

Podróż do wsi poblizkiej Odolany w towarzystwie 
całego grona była urozmaiconą wyścigiem kłusowym 
atletów, poczem w obszernej karczmie zasiedliśmy 
do wspólnego śniadania.

O dwie wiorsty dalej, o godzinie 93/o towarzystwo 
podążyło drogą boczną ku Włochom, ja zaś puściłem 
się w podróż—co prawda monotonną—nie przedsta­
wiającą bowiem osobliwszego materjału sprawo­
zdawczego.

Mijając kolejno wsie: Jelonki, Chrzanów, Macie- 
rzysz, Bronisze, Piotrówek W., Ożarów, a wreszcie 
Ołtarzew, Kanarki i Zwolskie, na prawo od szosy 
widzę wyniosłe wieżyce kościoła w Rokitnie, nie zni­
kające aż do Błonia.

Znalazłszy nader gościnne przyjęcie w domu wła 
ściciela apteki, p. Gessnera, spotkałem tu obywatela, 
p. Kuczyńskiego.

Dwaj pomienieni panowie poświadczyli przybycie 
moje do Błonia o godzinie 2-ej minut 10 po południu.

Podróż, wynoszącą wiorst 27, przebyłem w warun­
kach wielce pomyślnych.

Chłodne powietrze oraz wiatr silny, dmący w kie­
runku mojej drogi, pozwoliły na przebycie całej prze­
strzeni bez wypoczynku, lecz i bez zmęczenia.

Błonie jest mieściną, nie posiadającą nic osobliwe­
go, prócz chyba szyldów po nad sklepikami.

W pobliżu np. rynku szynkarz kazał wymalować 
swój portret w chwili, gdy, stojąc za szynkfasem, roz­
lewa wódkę...

Powracając do strony technicznej mojej podróży, 
winienem podnieść wysokie zalety płaszcza gumowe­
go, długiego po kostki i zabezpieczającego od chłodu 
w zupełności.

W dalszym ciągu wycieczki okaże się też, czy 
i o ile płaszcz taki będzie praktyczniejszy od za­
chwalanych dla piechurów „lodenów”.

Fr. Reinstein.

NOTATNIK TERMINOWY.
— B. 24-go kwietnia, o godz. 5’4 po południu, w Town, 

rzystwie dobroczynności odbędzie tię posiedzenie członków 
Wydziału gospodarczego.

— D. 24-go kwietnia, o godz. 7’/2 wieczorem, w lokalu tutej­
szego Towarzystwa ogrodniczego (przy ul. Chmielnej J6 14), 
odbędzie się posiedzenie członków trzeciej stałtj komisji kwia­
ciarstwa.

— D. 24-go kwietnia, o godz. 11-ej przed południem, w sali 
licytacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje na urządzenie w r. b. 
dla warszawskiego jarmarku świętojańskiego szop i pomostów 
drewnianych na posesji przy ulicy Nowogrodzkiej, w dzie­
dzińcu składów warszawskiego kautoru Banku państwa, od 
sumy kosztorysowej rs. 710 kop. 33; wadjum oznaczono na

— Do d. 24-go kwietnia włącznie Bank dyskontowy war­
szawski przyjmować będzie na akcje 17-ej emisji wileńskiego 
Banku ziemskiego wnioski w ilości rs. 181 kop. 25 na każdą 
emisję. Po upływie tego terminu akcjonarjusze tracą prawo 
uzyskania powyższych akcyj. Jedna akcja nowej emisji wy­
dawana będzie za zlożeuiem 15-tu sztuk akcyj poprzednich 
seryj.

— Od d. 25-go kwietnia w lokalu Banku handlowego war­
szawskiego wydawane będą bilety wejścia na 23-ie zgroma­
dzenie ogólne, mające się odbyć d. 28-go b. m.

— D. 25-go kwietnia, o godz. 5'/? po południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału wsparcia.

BE® ŚWIATA.
X Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 21-ym b, m.: 

.Dziś odbyło się zgromadzenie kasy oszczędności. Iluch 
kasowy wynosi w tym roku 68,091,908 złr. Stan wkładek 
z końcom r. z. 25,658,149 złr. Zysk z obrotu funduszów 
w r.z.104,521 złr. Fundusz rezerwowy 2,635,670 złr. Z czy­
stych zysków przeznaczono 14.000 złr. na dary dobroczynne, 
na dary dla urzędników i emerytów 26,522 złr. na wydawni­
ctwo i druk pamiętnika 50-lecia kasy 5,000 złr. Na wnio­
sek p. Romanowicza uchwalono utworzyć fundację domów 
dla robotników i przeznaczyć na ten cel z czystych zysków 
kwotę 200,000 złr. Stanąć ma dla 100 rodzin 25 domów; 
każdy zawierać będzie 4 oddzielne mieszkania, złożone 
z 2 pokojów, kuchni, przedpokoju i ogródka. Za opłaca­
ne czynsze lokatorzy z czasem staną się właścicielami tych 
domków.—W Skale nad Zbruczein wybuchła d. 7-go b. m. 
cholera. Badania bakterjologiczne stwierdziły prątki prze­
cinkowa Kocha w dejektach wyrobnika zmarłego d. 8-go 
b. m. w Skale i u przemytnika zmarłego d. 14-go b. m. 
w Starej Skale. Dotychczas zachorowało w Skale 8 osób 
w dwóch obejściach, z tych zmarły 3, pozostaje w leczeniu 
5. W Starej Skale od d. 14-go b. m. nikt więcej nie za­
chorował. W Siekierzyńcach nad Zbruczem zdarzyło się 
d. 12-go b. nu 6 wypadków podejrzanych o cholerę. Do­
tąd zachorowało w Siekierzyńcach 13 osób, z tych wy­
zdrowiały 2, umarło 5, zustaje w leczeniu 6. — Panowie 
Lelewicz i Celiński urządzają tu wieczór humorysty­
czny d, 22 go b. ni.—Mira Hellerów na wystąpiła dotych­
czas 5 razy na scenie lwowskiej, a to w JCavallerii’ 2 ra* 
zy, w .Fauście”, .Carmenie’ i .Mignon”. Na wszyst­
kich występach teatr był przepełniony. Artystkę przyj­
mowano owacyjnie. We wtorek wystąpi artystka w .Fa­
worycie’ Donizetti’ego. W nauce: .Przez wdzięczność’ 
Łabowskiego, .Panna z posagiem’ Bliaińskiego. W tych 
dniach rozpoczyna występy gościnne panna Kruszelnicka 
Iwowianka i p, Nowicki z Warszawy. Na maj przyjechać 
ma na gościnne występy pani Ludowa z Warszawy. Do 
opery zaangażowano na występy panie: Camilową, Ko­
chańską, Pawlików i Stiasserównę i tenora lwowianina p. 
Schlafenberga.—Kolej elektryczna zacznie we Lwowie kur­
sować d. 25-go maja r. b.—Koncypient adwokacki dr. Ra­
fał Buber ze Lwowa udał się d. 13 go b. m. do miasteczka 
Tyśmienicy i miał wrócić zaraz dnia następnego. Nie wró­
cił jednak aż do dnia dzisiejszego i nie ma od niego ża­
dnej wiadomości. Zrozpaczona żona zaginionego wysłała 
krewnego i przyjaciela męża do Tyśmienicy, gdzie mu po­
wiedziano, iż dr. Buber wyjechał ubiegłej soboty przez 
Stryj do Budapesztu. Najusilniejsze poszukiwania, które 
czyniono dotychczas, pozostały bez skutku. Przypuszcza­
ją, że dr. Buber padł ofiarą zbrodni lub pojedynku. Dr. 
Buber ożenił się przed kilku laty z panną bogatą, której 
rodzice mieszkają w Warszawie i jest ojcem 2-letniego 
dziecka. Żona zaginionego blizka jest obłąkania.

X Kanał manchesterski. Manchester, najludniejsze 
po Londynie miasto Anglji, słynne z handlu i przemysłu, 
przepełnione fabrykami Lawełnianemi, jedwabucmi, żela
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tnemi, stalowemi, znane w świecie całym, od początku 
r. b. jest już połączone kanałem z morzem, jakkolw ek 
odległość tego miasta od morza wynosi 30 mil angielskich. 
Odtąd Manchester staje się miastem portowem. Uroczyste 
poświęcenie kanału odbędzie się niebawem. Budowę tego 
znacznego przedsięwzięta rozpoczęto w r. 1887-ym. I po­
przednio Manchester miało komunikację wodną z morzem, 
mianowicie po rzece Mersey i jej dopływie Irvell. Ale po 
płytkiej rzece mogły pływać li tylko łodzie i drobne bar­
ki kupieckie. Koszty budowy są bardzo znaczne, gdyż 
niesłychanie drogo trzeba było kupować grunty w okoli­
cy, gęsto zaludnionej, w której trudności techniczne były 
większe, niż gdziekolwiekindziej. Okazała się, między 
innemi, potrzeba zbudowania pięciu mostów kolejowych. 
Całość kosztowała olbrzymią sumę 15 miljonów funtów 
sterlingów. Przez cały czas budowy pracowało przy ka­
nale 16,000 ludzi, 100 parowych ekskawatorów, 173 lo­
komotyw, 209 pomp i 200 maszyn parowych, 6300 wa­
gonów. Długość kanału wynosi równe 35 mil angielskich, 
szerokość zaś i głębokość przewyższają takież rozmiary 
kanału Sueskiego, kanał bowiem ma głębokości 26, sze­
rokości zaś 170 stóp. Woda morska zasila kanał na prze­
strzeni 15 mil angielskich, tak, iż dopiero na pozostałej 
przestrzeni okazała się potrzeba zastosowania systemu 
szluzowego.

x Sadzenie włosów. Wang Czin Fu, jeden z najwy­
bitniejszych synów państwa niebieskiego, zamieszkujący 
od dawien dawna Stany Zjednoczone, opisał—na żądanie 
dziennika Post Dispatch z St. Louis— sztukę sadzenia 
włosów, zwaną po chińsku Czi Mow Sli Fu a utrzymy­
waną doty chczas w tajemnicy przeź specjalistów chińskich, 
którzy uprawiali ją dziedzicznie z ojca na syna i doprowa­
dzili do artyzmu. Przy ich pomocy łysy staruszek zmie­
nia się w młodzieńca przynajmniej pod względem czupry­
ny, gołowąsy znów młodzieniec staje się poważnym człe­
kiem o ogromnych wąsach i brodzie, a stara panna, która 
postradała już brwi i rzęsy, odzyskuje te ozdoby twarzy 
i odmładza się o lat kilkanaście. Operacja taka nie ko­
sztuje wiele, za to jest trochę bolesną, co jednak znaczy 
ból kilkunastogodzinny wobec przywróconej piękności? Fi- 
zjognomiści chińscy twierdzą, że piękne brwi i rzęsy są 
potrzebne do szczęścia człowieka. Tak np. rzadkie i ma­
łe brwi lub rzęsy mają oznaczać liche zdrowie i brak 
szczęścia. Aby więc uniknąć fatum, należy sztucznie za­
radzić brakowi. Profesor sadzenia włosów podejmuje się 
tego. Najpierw starannie usuwa brzydkie, nierówno ro­
snące włosy. Potem wybiera z tyłu głowy lub za uszami 
pacjenta kępkę włosów, nadaje im odpowiednią długość 
i nulionłec przystępuje do właściwej operacji. Lewą ręką, 
zaopatrzoną w ostre, cieniutkie szczypce, wyrywa włos 
odpowiedni, prawą zaś, w której trzyma igłę, przekłuwa 
prędko w danem miejscu skórę. Włos musi być osadzony 
w rance zanim igła zostanie z niej wyjętą. Jeżeli jednak 
przy ukłuciu wystąpi krew z ranki, to włos nie może być 
w niej osadzony, w przeciwnym bowiem razie może wy­
stąpić stan zapalny i korzeń włosa nie przyjmie się wcale. 
Ranki zarastają w ciągu 20-1 u godzin. Po upływie tego 
czasu odmłodzony pacjent okazuje swoje oblicze światu. 
Prawo chińskie zabrania ludziom, pozbawionym wąsów, 
zasiadać w sądach, t. j. piastować urząd mandaryna wyso­
kiego stopnia, to też wielu ambitnych synów państwa nie­
bieskiego poddaje się ochotnie operacji Czi Mow Szi Fu, 
aby uzyskać to, czego przyroda im odmówiła. Za wąsy 
jednak zapłata nie jest tak wysoką, jak za brwi i rzęsy, 
gdyż sadzenie tych ostatnich jest trudniejsze i wymaga 
więcej gustu... Ma się rozumieć, że dla splantowania gło­
wy lekarz musi znaleźć jednego lub więcej ochotników, 
których bujne czupryny nie ucierpią wiele na ubytku kil­
ku tysięcy włosów. W dziennikach zagranicznych czyta 
się często ogłoszenia specjalistów, usuwających włosy, ro­
snące na miejscach niewłaściwych. Istnieją do tego uży­
tku różne / cites epilatoires. Być może, iż obecnie, po 
zdradzenia przez Wong Czin Fu tajemnicy swoich ziom­
ków, zjawią się artyści od... sadzenia włosowi

BANKI mydlane.
Straszliwa zemsta.
Z monologów zrozpaczonego:
__  Nic mi nie idzie... Wszyscy mi dokuczają... Cała 

ludzkość sprzysięgła się, aby mnie gnębić!.,. Ale ze­
mszczę się! Zostanę fabrykantem fortepianów i będę je 
sprzedawał za ‘/io wartości...

*
Dobrze widziany konkurent.
— Dlaczego nie ożeniłeś się z panną X.?
— Hm... rodzina była przeciwna.
— A panna?
— Przecież panna także należy do rodziny.

■ić
Co mi to była za kasa!

— Dziwisz się i robisz wrzawę, 
Że nikt się z tobą nie wita. 
Przypomnij sobie Warszawę: 
Okradłeś kasę i kwita.
— To świat na tym koniu hasa? 
Wiesz, że to jest doskonałe! 
Co mi to była za kasa! 
Sto rubli, i to nie całe!

M. Rodot.

— W dniu 21 kwietnia r. b., o godz. 10 zrana, 
w kościele św. Krzyża zawarty został związek mał­
żeński pomiędzy panną Wandą, córką Roberta i Marji 
z Tarczyńskich małżonków Żakiewicz a panem Janem 
Gogolewskim. Jednocześnie rodzice panny młodej 
przystępowali do ołtarza dla otrzymania błogosła­
wieństwa z powodu upłynienia 25 lat małżeńskiego 
pożycia. Obu parom błogosławił JE. ks. biskup su- 
fragan Kazimierz Baszkiewicz w asystencji Jks. Mi­
chalskiego, Brzeziewicza i Kaczyńskiego.

Szczęść Boże młodej i dobranej parze.
Oby rodzice doczekali uroczystości złotego we­

sela! 1962

— Komitet kwest z prośbą o zamieszczenie komu­
nikuje nam co następuje: „W d. 18-ym b. m. ukoń­
czono w kantorze Banku państwa w godzinach wie­
czornych szczegółowe obliczanie ofiar pieniężnych, 
złożonych na tace dam, kwestujących w czasie kwe­
sty wielkotygodniowej po kościołach warszawskich. 
Obliczenie to, dopełnione zostało przez członka komi­
tetu, Antoniego Wernera i r. st. Artura Sulimierskie- 
go, przy współ udziale kasjera Banku Miklaszewskie­
go, urzędnika tegoż Banku Zygmunta Kłodnickiego, 
oraz liczników przysięgłych i zabrało więcej, niżzWy- 
kle czasu, a to z powodu nieprzybycia kilku z pp. de­
legowanych, skutkiem czego obecni przy obliczaniu, 
nie mogąc zwlekać dłużej z obrachunkiem ostate­
cznym, zmuszeni byli do otwarcia niektórych worków 
bez obecności właściwych delegatów. Po obliczeniu 
uformowano oddzielnie z każdego dnia kwesty i w ka­
żdym kościele protokuly, które wymienione wyżej o- 
soby obecne przy liczeniu podpisami swojemi stwier­
dziły. Z odbioru gotowizny, tak, jak to miało miejsce 
przy obliczaniu w dniach poprzednich dla przecho­
wania jej tymczasowo w depozycie Banku, pokwito­
wał protokolarnie kasjer Miklaszewski. Znalezione 
w workach monety złote i srebrne doręczono r. st Ar­
turowi Sulimierskiemu, celem spieniężenia monet o- 
biegowych po porozumieniu się z prezesem komitetu 
Feliksem hr. Czackim w jednym z domów bankier­
skich po kursie możliwie najwyższym; numizmaty 
zaś, z których niejeden może przedstawiać znaczniej­
szą wartość archeologiczną, złożone zostaną wraz 
z wyjętemi z worków poprzednio i wraz z pierścion­
kiem do sprzedania amatorom-znawcom, a mianowi­
cie więcej dającemu. Z odbioru monet p. Sulimier- 
ski na protokole pokwitował. O dniu wręczenia nu­
mizmatów i pierścionka p. Wapińskiemu w tych 
dniach ogloszonem zostanie.”

Dla najuboższych.
W 6-tą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Stanisława Arnd, skła­

da żona rs. 2.—Od służącej Wiktorji Kowalskiej za niedbal­
stwo w służbie rs. 1.

Ka budowę kościoła św. Florjana na Pradze.
O d robotników z cegieb i p. 8. Halbera w Markach rs. 15.

Na kolcuje letnie.
Lud. Kra. rs. 5.—Bezimiennie rs. 1 kop. 50.

Na wpisy dla uczniów szkół prywatnych.
Od kolegi rs. 1.

Nekrolog ja.
t S. p. Emiljtt z Łabowskich 

BURKOWA,
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarła w dniu 22-im | 
kwietnia r. b. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia . 
24-go kwietnia, o godz. 10-ej zrana, z kościoła Przemie- j 
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej. 1960 ?

Ś. 1 P.

Helena z Opawskich Reimann, 
żona b. obywatela, opatrzona św. Sakramentami, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 22-go kwietnia 
1894 r., przeżywszy lat 64. W smutku pozostali: mąż wraz 
z dziećmi, synowa, zięć i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć | 
się mające w kościele Przemienienia Pańskiego dnia 24 | 
kwietnia r. b., tj. we wtorek, o godzinie 10-ej i pół zrano fl 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- U 
ścioła, o godz. 5-ej po poi. na cmentarz powązkowski. |

t Dnia 24-go kwietnia, jako w rocznicę śmierci ? 

ś. p. Aleksandra Grużewskiego, 
emeryta, za spokój jogo duszy odbędzie się wotywaw ko­
ściele św. Jana, w kaplicy literackiej, o godzinie 10-ej 
zrana, na którą pozostała żona i dzieci zapraszają kre- 
wnycb, przyjaciół i znajomych.1951

t Dnia 24-go b. m., to jest we wtorek, odprawioną bę­
dzie msza święta za duszę 1954

ś. [.Karola Hn&eao,
w kościele Opieki św. Józefa (pp. Wizy tek), o god. 9rano.

Nr. 11!

Stanisław Bronikowski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zmarł dnia 20-go kwietnia 1894 r. we wsi Oża­
rów, przeżywszy lat 47. Pozostała B» < tka, żona, syn i ro­
dzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z Ożarowa w dniu 23 kwietnia, ogo- 

P° południu, do kościoła powązkowskiego i na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu24-ym b.m., 
o godz. 11-ej przed poł., poczem nastąpi odprowadzenie ^22h do^robu familijnego, 452

+ Dnia 24-go kwietnia, to jest we wtorek, jako w nier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p.

Cecylii ir. Poloftj, 
odprawioną zostanie msza święta w kościele św. Krzrża, 
przed wielkim ołtarzem, o godz. 10 i pół zrana, na którą 
bratowa 1 siostrzenica zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. r —1936

f + Za spokój duszy

s. p. Andrzeja Miszkiel,
b. sędziego trybunału war,, odbędzie się wotywa żałobna dnia 
24 kwietnia, w kościele sw. Krzyża, o godz. 10-ej rano.—1953

— Nieubłagana śmierć przerwała pasmo życia b. p 

ADELI GUTENTAG, 
w 22-ej wiośnie jej życia. Okrutnym był los dla niej — 
okrutnym dla kochającej ją rodziny, która straciła w niej 
najukochańszą córkę i siostrę, zawsze dobrą, łagodną, po­
święcającą się bez granic.

Pamięć o niej wśród znających ją nigdy nie wygaśnie, 
dusza zaś jej wzniosła i idealna pozostanie nieśmiertelną.

Niechaj ogólny żal i łzy ogółu, znających b. p. Adelę 
Gutentag, chociaż w części ukoją rozpacz rodziców, sióstr 
i bract M. K. —1952

| + Wszystkim życzliwym, którzy tak licznie zebrani,
raczyli oddać ostatnią posługę

składają serdeczne 
1956

ciężko stroskana żona wraz z synami 
podziękowanie.

i Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 
ś. p. matce naszej

Mii KwiaftowstiĘj,
składają serdeczne podziękowanie 1924

+ Wielmożnemu prałatowi księdzu Dudrewiczowi, któ­
ry, łaskawie wyprowadzić raczył na wieczny spoczynek 
zwłoki ś. p,
Sabiny z Jóchnowiczów Donaj,

i wszystkim, którzy odprowadzili takowe na cmentarz 
powązkowski, zasyłamy serdeczne „Bóg zapłać’.

—1955 Ojciec z rodziną Jóchnowicz.

OSTATNIA POCZTA.
Wizyta we Friedrichsruhe

Hamburg d. 21-go. —Dwudziestu ośmiu posłów na- 
rodowo-liberalnych parlamentu przybyło wczoraj do 
Friedrichsruhe, gdzie ks. Bismark przyjmował ich 
śniadaniem. W odpowiedzi na przemowę Hassego 
oświadczył książę Bismark, że za główne zada­
nia rządu uważa: uregulowanie finansów, poprawę 
stosunków stanu rolniczego, tudzież zjednoczenie ży­
wiołów zachowawczych, celem obrony społeczeństwa 
przeciw socjalizmowi. Bismark wyraził przekonanie, 
że o wojnie dziś nikt nie myśli, wszystkie bowiem 
państwa zajęte są udoskonaleniem wojskowych środ­
ków technicznych. Książę wniósł toast na cześć cesa­
rza i powiedział: „Jakiekolwiek dzielą nas różnice 
zdań, przecież punktem krystalizacyjnym dla wszyst­
kich jest osoba cesarza.

Marynarka włoska.
Rzym d. 21-go- — W izbie deputowanych podczas 

dalszych obrad nad budżetem morskim minister ma­
rynarki Morin wygłosił porywającą mowę w intere­
sie nietykalności sił morskich. Minister dowodził, 
ze fortyfikacje Maddaleny 1 Elby nie przyniosą po­
żytku, całą uwagę skierować należy na samą flotę, 
która zresztą jest w ciągłym rozwoju i w razie po-

^
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trzeby przyniesie chlubę ojczyźnie, jeżeli znajdzie 
dobrego wodza. W razie dalszych wykreśleń z bud­
żetu morskiego, Morin ustąpiłby miejsca temu, ktoby 
odważył się przyjąć na siebie odpowiedzialność za 
zniszczenie floty. Patrzyłbym ze śmiercią w duszy— 
rzekł Morin—na taki obrót rzeczy, który przyniósłby 
hańbę admirałowi, zgubę flocie, a upadek i nieszczę­
ście ojczyźnie (głębokie wzruszenie). Cavallotti w i- 
mieniu 29-iu kolegów ze skrajnej lewicy stawia 
wniosek dalszych wykreśleń z budżetu marynarki. 
Crispi oświadcza, iż rząd czyni gruntowne studja nad 
potrzebami marynarki 'i nie wzbrania się poczynić 
możliwych oszczędności; protestuje wszakże przeciw 
doraźnym, nieopatrznym wykreśleniom era bloc-, nie 
można domagać się od rządu polityki, któraby Wło­
chom zgotowała nową Lissę (sławna bitwa morska, 
w której admiral austrjacki Tegetthof zniósł flotę 
włoską wr. 1866-ym;yrzyp. red.). Izba odrzuca 277-iu 
głosami przeciw 53 potępiony przez rząd porządek 
dzienny, a ogromną większością przyjmuje porzą­
dek dzienny deputowanego Tortarolo, za którym 
rząd się oświadczył. Opozycja w rozsypce.

Bil irlandzki.
Londyn d. 21 go.—John Morley wniósł na wczoraj- 

Bzem posiedzeniu izby gmin bil w sprawie uległych 
eksmisji dzierżawców irlandzkich. Tenże proponu­
je utworzenie sądu rozjemczego, złożonego z trzech 
sędziów, który badać ma petycje wydalonych dzier­
żawców o zwrócenie im dzierżawionych majątków. 
Sąd wydaje w tej mierze obowiązujące wyroki prima 
facie-, w razie protestu właściciela roztrząsa sprawę 
z punktu widzenia obustronnego interesu i albo znosi 
eksmisję albo ją pozostawia w mocy. Sąd ustana­
wia sam tani czynsz za zgodą właściciela; w razie 
niezgody ustanowienie czynszu będzie rzeczą sądu 
krajowego. Jeżeli czynsz od dwóch lat zalega, w po­
łowie płaci go dzierżawca, w połowie państwo z prze­
znaczonego na ten cel funduszu. Państwo płaci in- 
demnizację nowemu dzierżawcy, który musi ustąpić 
miejsca dawniejszemu. Z irlandzkich funduszów 
kościelnych tworzy się na ten cel fundusz w wysoko­
ści 100,000 funt, sterl. Podatkująca ludność angiel­
ska uczestniczy tylko w opłacie urzędników. Balfour 
j parnellista Harrington krytykują bil, który izba 
przyjmuje w pier wszem czytaniu.

Wydział szkocki
Londyn d. 2]-go. — Podczas obrad izby gmin nad 

projektem rządowym ustanowienia wielkiego wy­
działu dla spraw szkockich, odrzucono 245 głosami 
przeciw 208 poprawkę ograniczającą Wcllmcra. 
Rząd przyjął poprawkę Marcella, która orzeka, że 
wydział obradować ma tylko nad projektami rządo­
wemu Wniosek Little’a, aby w wydziale szkockim 
zasiadało 31 deputowanych nie ze Szkocji pochodzą­
cych (wniosek rządowy proponuje ich 15-tu) odrzu­
cono 241 głosami przeciw 211,

Składka,
Paryż d. 21-go. — Dla arcybiskupa lugduńskiego, 

Couille, któremu cofnięto wypłatę pensji, rozpisał je­
den z prowincjonalnych dzienników klerykalnych 
składkę publiczną, która w pierwszym dniu przynio­
sła 8,000 fr-

Wydalenie.
Paryż d. 21-g°- — Aresztowany w Nizzy pod zarzu­

tem szpiegostwa emerytowany jenerał włoski, Gog- 
gio, otrzymał rozkaz opuszczenia terytorjum fran­
cuskiego. Goggio mieszkał stale w Laturbie pod 
Monaco. Na mocy umów zawartych z księstwem 
Monaco, wydalenie z terytorjum francuskiego zmu­
sza równie/, do opuszczenia terytorjum księstwa.

Trzęsienie ziemi.
Ateny d. 21-go.—-Centrum wczorajszego trzęsienia 

siemi było w prowincji Larissa. W prowincji tej kil­
ka miejscowości uległo zupełnemu zniszczeniu. Pod 
gruzami pewnego klasztoru znaleziono dwadzieścioro 
dzieci nieżywych. W Chalets zginęło pięć osób. 
W Atenach wiele domow uszkodzonych. Z Nomos 
Lokris nadchodzą wieści rozdzierające. Wszystkie 
domy są w gruzach.

Wybory w Portugal] j.
Lizbona d. 21-go.— Ogólny rezultat wyborów do 

łzby deputowanych przedstawia się jak następuje: 
Z liczby wybranych 171 deputowanych jest 109 mi­
nisterialnych, 49 postępowców, 11 niezawisłych i 
2 republikanów. Lizbona, która w r. 1890-ym wy­
brała 3 republikanów, tym razem skutkiem gwałto­
wnego nacisku rządu wybrała samych ministerjal- 
nych.

Środki ostrożności.
Madryt d. 21-go. — Skutkiem panującej w Lizbonie 

epidemicznie choleryny, rząd hiszpański nakazał 
wskrzeszenie morskiej dyrekcji sanitarnej w La Fre- 
geneda, na granicy portugalskiej, tudzież utworze­
nie inspektoratów sanitarnych: w Badajoz, Tuy i Wa­
lencji.

Rokosz w Brazylji.
Buenos Ayres d. 21 -go.—Żołnierzy brazylijskich wy­

sadzono na ląd. Okręty pozostają pod dozorem ma­
rynarzy argentyńskich, dopóki nie nadpłyną okręty 
Peixota. Na południu Brazylji rokosz zdaje się chy­
lić ku końcowi. Wojska rządowe zajęły Paranę i 
Desterro.

Buenos Ayres d. 21-go. — Admirał de Mello ogłosił 
deklarację, obwiniającą jenerałów Salgado i Lauren- 
tino, że opuścili pole bitwy w rozstrzygającym mo­
mencie. De Mełlo oświadcza, iż składa broń w braku 
wszelkich środków do dalszego prowadzenia walki; 
sądzi on, że usiłowania jego nie będą bez pożytku 
dla przyszłości Brazylji.

Petersburg 22-go kwietnia. (Tel. Ajen.półn.)— 
Dziś, na zebraniu ogólnem akcjonarjuszów banku 
wołsko-kamskiego, zatwierdzono sprawozdanie za r. 
1893-ci. Czysty zysk wynosi rs. 3,356,745. Do 
kapitału zapasowego dołączono rs. 67,135. Na dy­
widendę wyznaczono 2 miljony rubli, czyli po rs. 50 
na akcję. Pozostałe rs. 231,696 doliczono do zapa­
sowej dywidendy. Kapitał zapasowy wynosi rs. 
3,795,511, dywidenda zapasowa rs. 1,390,009; kapi­
tał na amortyzację nieruchomości rs. 520,917.

Petersburg 22-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Dzienniki donoszą o zamierzonej blizkiej konwersji 
5% walorów wewnętrznych. W pierwszym szeregu 
postawiono bilety bankowe pierwszej i drugiej emi­
sji, oraz drugą i trzecią emisję pożyczki wschodniej. 
Do konwersji wybrano typ nowego papieru, rentę 
4-procentową, w której zjednoczone być mają wszystkie 
te pożyczki w warunkach emisji, co do których nie 
było powiedziane, iż w ogóle lub do pewnego termi­
nu nie podlegają konwersji, ani też przedterminowe­
mu umorzeniu.

Carycyn 22-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Żegluga w górze Wołgi do Niżnego Nowgorodu zo­
stała otwarta. Dziś odcho dzi pierwszy parostatek.

WYBORY.
JLublin 23 go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się wybory do władz 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z gubernji lu­
belskiej. Zjazd względnie nie wielki. Lista wybor­
ców obejmuje 453-ch stowarzyszonych, z których do 
chwili obecnej stawiło się tylko 118-tu. Po nabożeń­
stwie i zagajeniu zebrania przez prezesa wyborów, 
przystąpiono do głosowania. Do komitetu wybrany 
został ponownie 101 glosami Mieczysław ks. Woro- 
niecki, wł. dóbr Kanie i in., do dyrekcji głównej ró­
wnież ponownie 103 głosami p. Edward Chrzanow­
ski, wł. dóbr Poraj i in. Przemówienie p. Konstante­
go Przewłockiego, wł. dóbr Wola Galęzowska, aby 
zebrani na dowód uznania dla dotychczasowych kie­
rowników instytucji żadnych wniosków nie stawiali, 
przyjęto zostało jednomyślnie gorącemi oklaskami 
obecnych.

NOWE KREDYTY.
Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

W kołach parlamentarnych krążą pogłoski, iż rząd 
zamierza w przyszłym roku wystąpić do parlamentu 
z żądaniem wielkich kredytów dla armji i marynar­
ki. Rząd trzyma dotąd tę rzecz w tajemnicy i za­
mierza odkryć swoje zamiary dopiero wówczas, gdy 
projekty podatkowe będą przyjęte.

PODRÓŻ CESARZOWEJ.
. Wiedeń 23-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Cesarzowa Elżbieta przybyła do zamku Lichtenegg 
(gdzie córka jej, arcyksiężna Marja Walerja, oczeku­
je rozwiązania; przyp. red.).

rocznicaIerbska.
Belgrad 23-go kwietnia. (Tel. pryw. K. JF.)— 

Wczoraj obchodzono w całej Serbji z wielkiemi uro­
czystościami rocznicę założenia dynastji Obrenowiczów 
przez Miłosza i oddania Serbji fortec za panowania 
księcia Michała. Obchód miał charakter ściśle dyna­
styczne-narodowy. Po nabożeństwie król Aleksan­
der odbył przegląd załogi. Wieczorem był wielki 
obiad u dworu.

DZIEWICA ORLEAŃSKA.
Pary  i 23-go kwietnia, (lei. pr. Kur. W.)__

Wczoraj, w kościele Notre-Dame, odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo z powodu beatyfikacji Joanny d’Arc. 
Celebrował arcybiskup Paryża. Obecne było ciało 
dyplomatyczne.

pożyczkTparyska.
Paryż 23-go kwietnia, (lei pr, Kur. W.) — 

Pożyczkę miasta Paryża pokryto 84 razy.
Paryż 23-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Na pożyczkę paryską subskrybowano miljard i 
cztery miljony.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Ateny 23-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)—Trzę­

sienie ziemi wciąż się powtarza. W Lokris zginęło 
129 osób, mnóstwo rannych. Prowincja Teby spusto­
szona w sposób straszliwy. Powtórzyła się w całej 
grozie pamiętna katastrofa wyspy Zante.

Paryś 23-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Z Aumale w Algierze donoszą o gwałtownem trzę­
sieniu ziemi.

WIELKIE FAŁSZERSTWO.
Parys 23-go kwietnia. (TeL pr. Kur. Warsz.)— 

Hrabia Eljasz Talleyrand-Perigord, tudzież aj ent jego, 
zostali uwięzieni za sfałszowanie weksli na 600,000 
fr. (Hrabia jest synem księcia sagańskiego, iwa sa­
lonów i klubów paryskich; przyp. red.)

CHOLERYNA.
PAsbona 23 go kwietnia. (ZeLpr. Kur. War.)__

W ciągu 24 godzin zachorowało tu 85 osób na chole- 
rynę, 141 wróciło do zdrowia.

Wiedeń 23-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. B7)___
Cała Austrja zadeszczona.

JLeodjuni 23-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)__
Przed domem burmistrza tutejszego eksplodowało 15 
nabojów dynamitowych. Szkody nieznaczne.

Pondyn 23-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Aresztowano tu anarchistę włoskiego, Ferrarego.

Sztokholm 23-go kwietnia, (lei, pr. K. TP.)— 
Król szwedzki Oskar wyjeżdża d. 4-go maja, do Nie­
miec.

Buenos Ayres 22-go kwietnia. (1. p. K. TP.)— 
Powstańcy brazylijscy wzbraniają się przyjąć amne 
stji Peixota.

FKg] (onegdaj 219.25)
Ęgj (onegdaj 219.50)

Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)—
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

219
219

ODPOWIEDZI REDAKCJI

•— Panu M. N. 150. — Można, lecz zwracamy uwagę, iż 
z nadsyłanych nam do korespondencyj tekstów część nie kwa­
lifikuje się do druku. Więc najlepiej osobiście, lecz 25 kop. 
za wiersz druku.

— Prenumeratorowi z Wolt. — Termin budowy tramwajów 
w tej dzielnicy niewiadomy. Sprawa pozostaje w ministe- 
rjum, które wyda decyzję. Projektowana liii ja ma bruk po 
stronie lewej.

— Panu Teofilowi Z.— Sprawa czysto prywatna i jako taka 
do ujawniania w druku się nie nadaje.

— Prenumeratorowi i zwolennikowi „h’urjera”. — W takiej 
sprawie trudno wyrokować. Toż chyba sz. pan zna dobrze 
przeszłość własnej żony? Zdecydować ostatecznie może tylko 
lekarz.

— Panu Boi. S.— Pozwolenie na koncert trzeba bezwarun­
kowo wyjednać. Co do procentu, należy złożyć podanie o u- 
wolnienie.

Warszawa, 23-go kwietnia.
Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 

nam kursy 219.50 i 219.25, co się równa kursom 45.55 
i 45.62 J bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z ter­
minem trzechmiesięcznym po rs. 9.32$. Nasze zebranie 
giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty dość drogim kursem 
45.87$ (odpowiadaja.cym kursowi 218.— m. bez kosz­
tów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę do 45.80 (t 
j. 218.30 m. zalOO rs.). Różnice tworzyły dziś 7$ kop. 
na korzyść rubli i ójkop. przy porównaniu onegdajszego 
kursu końcowego na korzyść Berlina. W dostawach ro­
biono dziś nie wiele. Sprzedano dostawy z odbiorem sta­
łym w końcu maja r. b. po 45.87$.

Waluty obce w średnim ruchu. Berlin długoterminowy 
brano po 45.02$, krótkim Berlinem obrracano po 45.87$,

I 45.85, 46.82$ i 45.80, przeważnie jednak po kursie 45.85 
J i 45.82$. Londyn krótki oddawano po 9.33. Paryż krótki 
I bez nabywców. Wiedeń krótki bez pokupu.
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182. Partja hiszpańska,
piąta w matczu, grana dnia 27-go marca, 

Lasker—białe. Steinitz—czarne.
1) E2-E4, ET—E5. 2) Gl—F3, B8-C6. 3) El—B5, 

D7—D6. 4) D2—D4, 08—D7. 5) BI—03. G8—E7. 6)

Matcz „Czygoryn—wspólnicy” wypadł na korzyść Czygo- 
ryna (|f, —4, 1 n.). 

W matczu „Steinitz—Lasker” mylnie podaliśmy ósmą 
partję jako nierozegraną,— takową wygrał Lasker, który tym 
sposobem ma wygranych 5, Steinitz 2—przy dwóch nieroz­
strzygniętych. 
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KtTRJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 kwietnia 1894 ft
  

kwietnia 1864 n
przyszło:
— wag.
6 .

Koniuszy Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI ś. p. Ja­
nusz Roztworowski, aktem notarjalnym w dniu 25-ym listo­
pada (7-ym giudnia) 1886-go roku zdziałanym, ofiarował mia­
stu Warszawie sumę rs. 102,000 w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, z warunkiem, aby procenta 
od tego kapitału rozdawane były na wsparcia ociemniałym.

Podług tego zapisu, NAJWYŻEJ pod d. 26-ytn cz-rtrea. 
1888-go r. zatwierdzonego, ofiarowany miastu kapitał mieć 
będzie na wieczne czasy nazwanie: „Fundacja Karoliny i Ja­
nusza małżonków Rostworowskich dla ubogich niewidomych", 
a rozporządzenie procentami, zgodnie z życzeniem ofiarodawcy, 
pozostawiono oddzielnemu Komitetowi pod przewodnictwem. 
Prezydenta ni. Warszawy.

 Wsparcia będą wypłacane 80-ciu biednym niewidomym
(o ile to okaże się możebnem 40-tu mężczyznom i 40-tu ko« 
bietom) dwa razy na rok, to jest: 16 (28) stycznia, w dniu św. 
Karola Wielkiego, jako w dniu imienin ś. p. Kar. iny H - 
tworowskiej i 18 (30) lipca, w każdym z tych terinii w ilo­
ści rs. 30 na osobę.

Pierwszeństwo do wsparcia mieć będą ociemnia wy. 
nieni w dołączonej do aktu darowizny liście, obę; 
jącej w sobie osoby wspierane przez ś. p. ojca zapLodaw 
a po większej części takie, którym ś. p. Karolina R . worow- 
ska dawała perjodyczne wsparcia.

Lista ta, po wyłączeniu z niej osób, co do których otrzy­
mano urzędowe wiadomości o ich śmierci, jest następu 
jąca: 1) Szapsa Beczka, 2) Józef Bezyk, 3) Gotllb Betko 

 4) Antoni Funk, 5) Szaja Frymerman, 6) Waler.'
jewski, 7) Jan Gajewski, 8) Józef Garnowski, 0) 
Gedych, 10) Paweł Kurowski, 11) Juljan Krzyżat 
12) Jan Kcsieki, 13) Jakub Kędzierski, 14) Feliks M.a- 
draj (Mądro), 15) Karol Michałowski, 16) Szymon Orlik.

 17) Michał Piotrowski. 18) Abram Pestman, 191 Iceł
Różański, 20) Lejzor Rubinstejn, 21) Ignacy Skrzeszew­
ski, 22) Ludwik Wiśniewski, 23) Boruch Weyer (Wey- 
cer), 24) Stanisław Wencicki, 25) Hersz Zytner, 26i 
Jan Zieliński, 27) Aleksander Żakiewicz, 28) Albert 
Krajndla, 29) Rozalja Bytner (zamężna Kostrzewska), 
30) Józefa Bajurska (Bajewska), 31) Borowski. 
32) Tekla Borowska, 33) Balbina Glerman, 34) Franc, zk 
Głabińska, 35) Dwojra Glac (Glat), 36) Marjanna . ii.oń- 
ska, 37) Teofila Kostrzewska (zamężna Gajewska), 38: Fran­
ciszka Kwiatkowska, 39) Anastazja Krupińska, 40) Ma* 
rjanna Lelek, 41) Ludwika Łapińska, 42) Juljanna Lach, 
43) Paulina Sucharska, 4i) Katarzyna Pełczyńska, 45) Ma­
gdalena Rezler, 46) Felicja Sacbnowska, 47) Julja Świę­
cicka, 48) Eleonora Szutowicz, 49) Józefa Rudnicka, 50) 
Katarzyna Mazepa, 61) MarjannaKrzemińska, 52) Jó­
zefa Mikułowska, 53) Juljanna Milewska, 54) Ludwi­
na Lipińska, 55) Franciszka Markiewicz, 5$) Franciszka 
Wasicka (zamężna Olszewska), 57) Domicela Pawłowska, 
58) Józefa Łuczyńska, 59) Łaja Zygelbaum, 60) Jan 
Borowski, 61) Mordka Byhki, 62) Rozalja Bajer, 63) 
Symforjan Bocianowski, 6ł) baulina Fiszer, 65) Aron Glas­
sman, 66) Rozalja Gajewska, 67) Ryfka Kaufman, 68) 
Sura Kolińska, 69) lock Kaufman, 70) Aleksandra Ko­
złowska, 71) Klemens Lasocki, 72) Eleonora Lasocka, 
73) Ludwika Alarja Lipińska (Lipska), 74) Moszek Mędze- 
lewski, 75) Feliks Miemczyk, 76) Antoni Marcinów, 77) Jan 
Nowiński (Niwiński), 78) Władysław Nowicki, 79) Marjanna 
Niewiadomska, 80) Michał Potocki, 81) Michał Paradowski, 
82) Piotr Rojek, 83) Łucja Rajska, 84) Jan Solecki 85) Jo- 
sek Sztutman (Sztukman), 86) Jan Łukasik, 87) Hieronim 
Świderski, 88) Sztejnoch Samsonowicz, 89) Katarzyna Sa­
wicka, 90) Osipow Włoszczyłow, 91) August Wolpold, 92) 
Antoni Węgielski i 93) Jan Zaremba.

W razie gdyby z osób w liście wymienionych, skutkiem ich 
śmierci, niezgloszeuia się, odzyskania wzroku, lub t innych

D. 21 -go g. 9 w.
D. 22-go g. 7 r.

■ fc«- PF- —
W ciągu | Temperatura najniższa O.

„ najwyższa O. 
Wysokość wody spadłej una. 1,3,

46) G3 : D3, 04 : D3. 47) E8 : F6, B3 : Bó. 48) 
7-C6. 49) F5-F6, D5-D4. 50) E8-G7, D4: 03.

"”) F6—F7 i czarne poddały się, bo
52) .... G5—Git. 53) 01—D2, Gl—FI, nastąpi

SjosMeoia wtMrolonfm
Warszawie z dnia 22-go

Wiatr Tenws 0.=»Tamp. R. 
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Z końcem giełdy iądanot za Berlin krótki 45.92J, za I 
Londyn krótki 9.35, za Paryż krótki 37.25 i za Wiedeń 
krótki 75.20.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, 
w Paryżu 2£% i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, lecz dość żywe przy ten­
dencji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 96.40 
i 95.60, względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 
96 za kilkanaście tysięcy rubli w 5 setkach, ofaz 95.40 
za kilkanaście tysięcy w drobnych odcinkach Pożyczki 
wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 101.50 II-ej 
1 III ej cm. Ceniono pożyczk: premjowe I-ej emisji z r. 
1864-go po 245, premjówki z r. 1866-gO 11-ej ew. po 
222.— i po 193.50 listy premjowe szlacheckie, których ku. 
piono kilkanaście po 193. Pożyczki wewnętrzne 4% z r. 
1887-go chciano zbyć po 95.85 wszystkie czterv serje, 
a nabyto kilka tysięcy I-ej serji po 95.10 i 95.12J, oraz 
kilkanaście tysięcy rubli dalszych seryj po 95.

Listy zastawne ziemskie 4|% starano się umieścić po 
99.60, nabyto zaś kilkadziesiąt tysięcy rubli po 99.25 
i 99.30, oraz kilka tysięcy z ośmiodniową dostawą po 
99.20.

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po
102.75 pierwsze cztery serje,
101.75 dwie ostatnie serje, 
tysięcy rubli po 101.50.

W żądaniu notowano 5°/0 
100.30, bez względu na serję.

Obligacyj kanalizacyjnych miasta Warszawy kilka tysięcy 
wzięto, bez kuponów bieżących, po 100.45, przy chęci 
otrzymania 100.75.

Akcje w idość żywym ruchu. Sprzedano kilka akcyj 
Towarzystwa południowo - russkiego dnieprowskiego po 
1410, oraz kilka sztuk na koniec b, m. po 1415. Kupio­
no kilkadziesiąt akcyj Banku handlowego w Warazawie 
po 501, oraz kilkadziesiąt sztuk akcyj warszawskiego Ban 
ku dyskontowego po 397.—, przy żądaniu 503.— za han­
dlowe i 398.—za dyskontowo. Ulokowano kilkadziesiąt 
akcyj warsz. Tow. ubezp. od ognia po 252,50, 253,—, 
253.50, 254.—, 254.50 i 255.—, przy żądaniu po 260. 
Wzięto kilkadziesiąt akcyj Towar. Idlpop, Hau i Loewen­
stein po 570, 571 i 573, oraz kilkanaście na koniec b. m. 
po 575.—. Zbyto kilkadziesiąt akcyj Tow. zakład, gór­
niczych Starachowickich po 180.—, oraz 
na koniec b. m. po 180.50. Za kilkanaście 
Geyera w Łodzi zapłacono po 1410.— przy 
mania po 1410.—. Ulokowano kilkanaście 
bałtyckiego wagonów w Rydze po 785%*

Żądano za kupony celne po rs. 1.50,
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

wyczekujące.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. — 

do 10.98 ttetfo. Wiadro 78% rs, 2%. Dowozy i 
ofiarowania nie liczne. Usposobienie bardzo słabo 
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181. Partja włoska,
czwarta w matczu, grana dnia 23 marc^ 

Steinitz—białe. Laskę—czarne.
1) E2-EI, E7-E5. 2) G1-F3, B8-O6. 3) F1-C4, 

F8-C5. 4) C2—C3, G8-F6. 5) D2-D4, E5 : D4. 6) E4-E5, 
D7-D5. 7) C4-B5, F6-E4. 8) C3 : D4, C6-E7. 9) BI-03, 
0-0. 10) B5-D3, F7-F5. 11) E5; F6, E4 : F6. 12) 
Cl—ES, O6-B4. 13) D3-B1, F6-G4. 14) A2-A8, G4 : E3. 
15) F2 :E3, E7-H4+. 16) G2-G3. C8-G4. 17) 0-0, 
D8—E8. 18) A3 : B4, E8—H5. 19) 03 : D51, F8 : F3. 20) 
D5—F4, F3 : F4. 21) Dl—B3f, F4—F7. 22) FI : F7, H5 : F7. 
2:1) B1-A2I, F7 : B3. 24) A2 : B3+, G8-F8. 25) G3 : H4, 
F8—E7. 26) B3—D5, 07-06. 27) D5—E4, H7-H6. 28) 
Al—Aó, A7-A6. 29) B4-B5, 06 : B5. 30) E4 : B7, A8-A7. 
31) B7-06, G4-D7. 32) 06 : D7, E7 : D7. 33) G1-F2, 
D7-O6. 34) F2-E2, 06—B6. 35) A5—Al, 1 A6—A5. 36) 
E2-D3, A5-A4.37) E3-E4, A7-F7. 38) E4-E5, F7-F3L 
39) IJ3-E4, F3—F2. 40) Al—Bl, B6—06. 41) D4— D5t, 
C6-D7. 42) E4-D4, F2-D2+. Ś3) D4-C5, D2-C2-1-. 
44) 05 : B5, 02—B2. 45) E5-E6+, D7—D6. 46) BI—Dl, 
E2 : B2-I-. 47) B5 : A4, B2 .- H2. 48) Dl-El, H2-A2R 
49) A4-B3, A2-A8. 50) B3—04, G7—G5. 51) H4 : G5, 
H6 : G5. 52) C4—D4, A8—A4f. 53) D4—D3, A4-A3+. 
54) D3-E4, G5-G4. 55) E4-F5, A3-A8. 56) E6-E7, 
A8-E8. 57) F5-F6, G4—G3. 58) F6—F7, D6—D7. 59) 
D5—D6, G3—G2. 60) El—Gl i czarne poddały się.

B5-C4, E5 : D4. 7) F3 : D4, C6 : D4. 8) Dl : D4, E7-O6. 
9) D1-E3, D7—EO. 10) 08—D5, F8-E7. 11) Ol—D2, 
0-0. 12) 0-0, O6-E5. 13) 04—B8, E6 : D5. 14) B3 : D5, 
07—06. 15) D5-B3, E5-D7. 16) Al-Dl, A7-A5. 17) 
C2—08, Ą5-A4. 18) B3-C2, F8-E8,19) E3-H8, D7-F8, 
20) D2-E3, D8-A5. 21) A2-A8, A5-B5. 22) E3-C1, 
A8—D8. 23) Dl—D4, D6—D5. 24) E4 : D5, E7—05. 25) 
D4-F4, F8-G6. 26) CB-04, B5-A6. 27) 02 : G6, F7 : G6. 
28) F4-1I4, H7—H5. 28) Cl—G5, D8-D6. 80) Da ; 06, 
A6 ; 06. 31) F3-H3, C6 : F3. 32) G2 : F3, E8-E2. 33) 
G5-O1, E2 : F2. 34) Fl : F2, D6-D1+. 35) Gl—G2, 05 : F2. 
36) G2 : F2, Dl : Ol. 37) F2-G3, B7-B6. 38) H4-D4, 
01-02. 39) D4-D8f, G8-H7. 40) D8-B8, 02 : B2. 41) 
B8-A8, G6-G5. 42) A8: A4, H5-H4+. 43) G3-HĄ 
B2-F2. 44) A4-B4, F2 : F3f. 45) H3-G4, E3 ; A3. 46)

: A3~A2. 47) G4 : G*, A2 : H2. 48) B6-B3,
H2—HI. 49) B3-»O3, H4—H3. 50) G5—G4 i zgodzono się 
na remis.

183. Partja włoska,
BZósta w matczu, graua dnia 29 marca r. b. 

Steinitz—białe. Łask er—czarne.
1) E2-E4, E7—E6. 2) Gl—F3, B8—06. 3) FI—04, F8-05, 

4) 02—03, G8—F6. 5) D2—D4, E5 : D4. 6) E4—E5, D7—D5. 
7) O** Bu, P6-E4. 8) 03 : Dł, C5-B6. 9) B1-C3, 0-0 10) 
Ol—E3, F7—F5. 11) E5 : F6. E4 : F6. 12) Al—Cl, D8—D6. 
13) °~°> C8~°4- 14) B5-E2, A8—E8. 15) H2—H3, G4: F3. 
16) E2 :F3 06—E7. 17) C3-E2, E7-G6. 18) G2-G3, 
C7-O6. 19) F3-G2, F6-E4. 20) D1-B3, D6-F6. 21) 
A2—A4, E4—D6. 22) B8—B4, D6—04. 23) Cl : 041. D5 : 04. 
24) A4—A5, B6—D8. 25) B4 : B7, D8 : A5. 26)' B7 : A7, 
A5—D2. 21) A7—05, IJ2 : E3. 28) F2 : E31, Ffi—EG, 29) 
Fl : F8+, E8 : 18. 30) E I—E4, EU—F7, 31) g1—H2, F8—B8. 
32) C5 : 06, G6-E7. 33) 06 -07, B8 : B2. 34) E2-1’4 G7-G5, 
35) F4—D5, B7 : D5. 36) 07—D8+, G8—G7. 37) D8 • G5-S 
G7-H8. 38) E4:D5, B2-E2. 39) G5-D8+, E2-E8. 40) 
D8-G5, F7-G7. 41) G5-D2, G7-F6. 42) D2-C3, ES-C8. 
43) G2-F3?, C8-B8. 44) F3-G2, B8-C8. 45) H3-H4, 
F6-D6. 16) G2-H3, 08-07. 47) H3-E6, D6-F8. 48) 
H2-G2, F8-F6. 49) U3-A5, O7-E7. 50) A5-C5, E7-E8. 
51) 05 : 04, E8-F8.52) O4-E2, F6: D4. Ł3) D5-D6, F8-D8. 
54) D6-D7, D8 : D7. 55) E6 : D7, D4 : D7. 56) E2—E5+. 
H8-G8. 57) H4-H5, D7-G7I. 58) E5-E8f, G7-F8. 
59) E8 : F8t, G8 : F8. CO) G2—F3, F8-F7. 61) F3-G4, 
F7-G7. 62) G4-G5, G7-F7. 63) G5-H6, F7-G8. 64) 
H4-G5, G8—F7. 65) G5—F4. F7-G7. 60) F4—F5, G7-F7. 
67) G3—G4, H7—HO. 68) F5-E5, E7—E7. 69) E5—D5, 
E7-F6. 70) D5-E4, F6-E6. 71) E4—D4, E6-F6 i zgo. 
dzono się na remis.

180, Partja hiszpańska,
trzecia w matczu, grana dnia 22 marca r. ty

Lasker—biało. Steinitz—czarne.
1) E2-E4, E7--E5. 2) G1-F3, B8-C6. 8) F1-B5, 

D7-D6. 4) D2-D4, C8-D7. 5) Bl-03, G8-E7. 6) 
B5-C4, E5 : D4. 7) F3 : D4, 06 : D4. 8) Dl ; D4, E7-C6. 
9) D4—E3, 06—Eo. 10) C4-B3, D7—E6. 11) F2-F4, 
E5-O4. 12) E3—G3, C4-B6. 18) Cl—E3, C7-C6. 14) 
E4-F5, EG : B3, 15) A2 : B3, B6-D7. 16) E3-F4, D8-C7. 
17) B3-B4, F7-F6. 18) C3-E2, D7-E5. 19) E2-D4, 
C7-B6. 20) 02-03, 0-0-0. 21) D4-E6, D8—D7. 22) 
E4-E3, B6-B5. 23) Al ; A7, B7-B6. 24) A7-A8f, 08—B7. 
25) AS: 1-8, 118 : F8. 26) E6 : F8, B5-D3. 27) HI-FI, 
D3-O2. 28) E3—D2, D7-E7?. 29) F8-E6, 02 : E4t. 30) 
G3-E3, E4 : G2. 31) B2-B3, E7-E8. 32) E3-E2, G2-H8. 
33) El —Dl, E8—A8. 34) El—F2, A8—A2. 85) B4-B5, 
06—C5. 38) E6 : G7, D6-D5. 37) Dl—01, H3-D3. 38) 
R2:D3, E5:D3ł. 39) Ol—Bl, A2-B2+. 40) Bl-Al, 
B2: B3. 41) F2-E3, C5-C4. 42) G7-E8, D3-B4. 43) 
F3-G3, B8-A3ł. 44) Al-Bl, A3-B3t. 45) Bl-01, 
B4-D3t. C) 0: - Y7. o: Y7— -
F6-E8, B7-C6. 49) F5-F6, D5 
51) D2: 03, B5—G5. 52) F6-F7J czarne 
w razie
54) G7—E6.

24 marca 
1894 r.

k w
217,660

65,475 
152,900 
207,700
54,z25

Sprawozdania stacji w

Barom. Wilg,
746.8
746.0

 g. 1 pp. 747.1

d. 21-go 
b. m.

Sprawozdania z targów.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
uarszawsko-terespolskiej.

Sprawozdacie z dnia 23-|
wyszło:

Żyta wag.
Owsa 1 ,
Mąki żytniej. . . „
Mąki pszennej . . , — „
Kaszy jaglanej ... — ,
K aszy gry czanej . . —
Ryżu — g
Pszenicy . . . . . — ,
Jęczmienia .... — g
Grochu „
Gryki —
Cebuli — "
Fasoli ..... —
Łoju — w
Makuchów .... — w
Mąki kartoflanej . . — „
Kukurydzy . ... —. .
Cukru . ~ „
liodzynków • • e • 
Prosa 1
Tranu — 

Razem 1 wagonów 14 wag. 618 wagonów
Węgrów, dnia 17-ga kwietnia.—Piszą do nas: „Oziminy 

pomimo czarnych zapatrywań się prawje wszystkich gospo­
darzy podczas zimy, dopisały nadspodziewanie. Obecnie od 
kijku tygodni rolników trapi posucha, obawy więc podniosły 
się znowu. Gony na rynkach ustaliły się następujące: za 
czetwiert płacono: żyto rs. 4 kop. 85, jęczmień rf. 4 kop. 55, 
gryka rs. 4 kop. 55, proso rs. 5 kop. 85, pszenica rs. 8 kop, 95, 
gryka rs, 5 kop. 35, kartofle rs. 1 kop. 20, cebula rs. 12, kasza 
jęczmienna rs. 12 kop. 80, gryczana rs. 14 kop. 40, owsiana is. 
16, pud siana kop. 35, słomy kop. 20, owsa kop. 65."

Wywóz zboża z Rosji wynosił w tygodniach, kończących

28 marca 
1891 r. 

6 w
341,568 
127,000 
65,2'0 

101,000 
66,600

Sprawozdanie międzynarodowo a d. 21-go kwietnia
r. b., godz. 7 ran 04

Stacje
1+ 
« £ es 0

d m 
fi §
1 s
0 u 
H

a
V Stan

nieba

ś-g
<D 

g.Sl 
= 1

Tempe­
ratura

rz» d 1
? I a^i
ll

Abbazja 510 11.0 0 deszcz 13 u
Berlin 6U.3 7.9 FnZ 2 pochm. —

“l
—

Biarritz 61.6 10.8 Z 5 poohm. 8
Budapesst 57.4 10.6 FnW 1 pochm. — 19 9
Bukareszt 59.2 15.8 PdZ 1 pochm. — 24 12
Cbristiansun. 06.3 8.6 W 3 pogodnie — —
G enewa 55.4 9.0 InW 4 pochm. •ww
GleichenberŁ 57.7 9.6 PnZ 1 deszcz 2 19 9
Hamourg C3.8 6.8 Pn 1 pochm. — —
Uchl 56.9 8.6 Pn 2 pochm. 1 17 6
Kijów 56.5 9.7 ZPn 1 >/. pochm. 4 —
K onstantyn. 62.5 12.7 — 0 pochm. — 20 10
Kopenhaga 62.6 5.2 WFn 3 deszcz 20 —
Kraków 59.4 10.0 Z 1 mgła 18 »
1 .W ów 58.5 10.7 Z 1 deszcz 5 18 10
Malta 50.7 20.0 PdW 6 pochm. — 22
Monaohjum 57.4 7.5 PnW 2 pochm. — 15 5
'loskwa 65.9 -2.1 — 0 pogodnie — — —n.

izza 49.2 10.7 - 0 deszcz — awa
Odessa 58.0 11.3 z 1 pochm. — —
i aryż G1.8 7.5 PnW 3 pochm. 15 8
letersburg 1.5 -1.0 WPn 1 pochm. —
i 'raga czesk: 60.0 8.1 PnZ 2 pochm. 2 13 7
hzym 44.6 15.0 Pd 4 pochm. 2 18 15
Stokholm 71.3 2.1 W 6 */. pochm. —
Tryeet 51.0 13.6 1 WPn 5 deszcz 5 18 13
Wiedeń 58.9 10.2r 2 pochm.

1”
10



Nr. Ill KUBJER WABSZAWSKI. — Dnia S3 kwietnia 1894*

powodów, nie skompletowała się liczba 80, Komitetowi służy 
prawo wyboru brakującej liczby osób z innych kandydatów.

Przy udzielaniu wsparć osobom tej drugiej kategorji Komi­
tet kierować się będzie, stosownie do warunków zapisu, na- 
stępującemi zasadami; prawo do wsparcia mają jedynie mie­
szkańcy gubernij Królestwa Polskiego, z pomiędzy których 
mieszkańcy m. Warszawy mieć będą pierwszeńst wo; pi żytem 
pierwszeństwo dajo się zupełnie biednym niewidomym przed 
mającymi jakiekolwiek środki do życia, nieuloczalhym przed 
uleczalnymi, starszym wiekiem przed młodszymi, rzymsko­
katolickiej religji przed wyznająoemi inną religję.

Osoby, które w poprzednich terminach otrzymały już 
wsparcia, jeżeli nie utraciły do niego prawa, mają pierwszeń­
stwo przed nowymi kandydatami.

Oprócz powyższego zapisu ś. p. Janusz Roztworowski te­
stamentem, w d. 7-ym maja 1890-go r. zdziałanym, ogólnym 
spadkobiercą swego majątku, po potrąceniu legatów, ustano­
wił m. Warszawę, z warunkiem, iż majątek ten powinien być 
użyty na powiększenie funduszu Karoliny i Janusza małżon­
ków Roztworowskich dla biednych ociemniałych.

Z procentu od tego nowego kapitału udzielaną jest również, 
poczynając od lipca r. 1893-go, odpowiednia liczba nowych 
wsparć, z zachowanie#! warunków pierwotnego zapisu.

Podając o tom do wiadomości powszechnej, Prezydujący w 
Komitecie „Fundacji Karoliny i Janusza małżonków Roztwo­
rowskich dla ubogich niewidomych’, zawiadamia osoby powy­
żej podaną listą imienną objęte, iż od tych z nich, którym 
w poprzednich terminach wsparcia zostały już przyznane, no­
we podania o przyznanie takowych nie są obecnie wymagane. 
Od formalności tej zwolnione są także osoby drugiej katego­
rji, t. j. nieobjęte tą listą, które wsparcia w poprzednich ter­
minach otrzymały. Stan ich ubóstwa sprawdzony będzie U- 
rzędownie.

Tym sposobem obecnie złożyć mają podania tylko te osoby 
listą obj te, które w poprzednich terminach nie zgłaszały się 
o wsparcia.

Przed złożeniem podań osoby te udać się powinny do Insty­
tutu Oftalmicznego imieniu książąt Lubomirskich (ul. Smol­
na łf; 8), w celu sprawdzenia przez miejscowych lekarzy oku­
listów stanu ich wzroku.

Do podań dołączone być mają; świadectwa ubóstwa od wła­
ściwych opiekunów cyrkułowych Towarzystwa dobroczynno­
ści, a w razie zamieszkania po za obrębem m. Warszawy, od 
właściwych wójtów gmin lub burmistrzów, oraz krótkie wy­
pisy metryk urodzenia.

Wakujące wsparcia skutkiem śmierci osób, które dotąd 
wsparcia pobierały i niezgłoszenia się nowych kandydatów 
z osób I-ej kategorji, Komitet przeznaczy osobom drugiej ka­
tegorji, t. j. nie pomieszczonym w liście dołączonej do aktu 
darowizny, któie obecnie wystania o to z podaniami i będą 
uznane przez Komitet za kwalifikujące się, stosownie do wa­
runków zapisu, do wsparcia. Osoby te obowiązane są obe­
cnie złożyć podania w terminie niżej oznaczonym, z dołącze­
niem świadectw ubóstwa od właściwych opiekunów Towa­
rzystwa dobroczynności i krótkich wypisów z metryk uro­
dzenia.

Te z nich, które w poprzednich terminach nie zgłaszały się 
do Instytutu Ottalmicznego dla sprawdzenia stanu ich wzroku, 
powinny obecnie stawić się do Instytutu dla dopełnienia tego 
sprawdzenia.

Podania złożone w poprzednich terminach, obecnie rozpa­
trywane nie będą.

Wiadomości o stanie wzroku osób obudwóch kategoryj, 
które złożą obecnie podania, zostaną dostarczono Komitetowi 
przez Instytut Oftalmiczny urZędownie i osobnych świadectw 
Instytut intorosowauym wydawać nio będzie.

Norma wsparć dla osób, które już je pobierają, zachowana 
zostanie poprzednia, t. j. po rs. 30 półrocznie, nowi zaś kan- 
dydaci, skutkiem konwersji listów zastawnych Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego z 5/0 na 4‘/j°/0, otrzymywać 
będą, stosownie do postanowienia komitetu, wsparcie w sto­
sunkowo zmniejszonej proporcji, t. j. po rs. 27 półrocznie.

Termin na złożenie podań oznacza się do dnia 18 (30) ma­
ja r. b.

Po przyznaniu przez Komitet wsparć, zawiadomienia o tem 
będą zakomunikowane interesowanym przez właściwe władze 
policyjne. £58

Cyrk Godfrey
U ul. Ordynacka. U

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, cyrk 
pozostaje jeszcze na dwa przedstawienia.

Dziś, w poniedziałek
Wielkie świetne przedstawienie.

Jutro we wtorek 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.

Początek o godz. 8-ej wiecz.
Szczegóły w afiszach- 627

CYGARA KRAJOWE 
z rośnych fabryk 

poleca
Skład Cygar oryginalnych Hawańskich 

Jan Sierakowski i S-ka 
dawniej JZ Gagacki 

w Warszawie, 
Kiakowskie-Przedmieśoie nr 9 (róg Królewskiej).300

od lecznicy u
Senatonka 11.

Dr Z. Holc rozpoczął przyjęcia z chorobami 
oezów od 3—4. 1927

powrócił. 191
! !■-1 ŁJ—BBSS-'i)"!!! ----------------—-SSMBS- ----------1»

Dr med. Antoni Natanson
powrócił* Włodzimierska & 450r

SANTAL FUR
. > Siemiń­

skiego, magistra farmacji, Marszałkowska nr 153.

OM LECIWY Il-eJ Q A KIT A I PITO
uhea Senatorska nr. 11. jT"x A JL V/ Jl\

Dr. E. Dytel przyjmuje z chorobami dzieci od 9—10 kapsułki z najlepszego, olejku santalowego (ol. santal. 
rano, w mieszkaniu zaś—Próżna 9—do 9 rano i od citr.) cena li. rs. 1, poleca apteka .
4 Q popołudniu. 1891 1 formami Marat

 

DYREKCJA

loduje do wiadomości, że od dnia 19 kwietnia (1 ma- 
ja) r. b„ na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
wprowadzony zostanie następujący rozkład jazdy 

a mianowicie*
<

UHHMB9KBI

p O C I Ą G W Y C H O D Z I PRZYCHODZI

Nr Rodzaj ze stacji godziny, minuty 
i pora dnia do stacji godziny, minuty 

i pora dnia

1 kurjerski Warszawa 11.45 wieczorem Granica 6.14 rana
la n Ząbkowice 6.02 rano Sosnowice 6.35 „
2 n Granica 11.20 wieczorem Warszawa 6.15 r
2a n Sosnowice 11.00 „ Ząbkowice 11.38 wieczorem
3 n Warszawa 11.15 wieczorem Aleksandrów 4.03 rano

i 4 p Aleksandrów 2.35 w nocy Warszawa 7.25 „
5 Pospieszny Warszawa 5.40 rano Granica 2.25 po południu
5a D Ząbkowice 2.7 po południu Sosnowice 2.45

1 6 n Granica 1.15 z południa Warszawa 10.00 wieczorem
Ga n Sosnowice 12.50 po południu Ząbkowice 1.36 z południa
7 rj Warszawa 3.50 Aleksandrów 9.45 wieczorem
8 Aleksandrów 8.10 rano Warszawa 2.15 po południu
9 PocztdVfy Warszawa 10.30 „ Granica 8.50 wieczorem
9a n Ząbkowice 8.43 wieczorem Sosnowice 9.40 n
10 77 Granica 9.05 ran® Warszawa 7.20 „
10a Sosnowice 8.10 „ Ząbkowice 9.15 rano
U Pt Warszawa 8.25 r Aleksandrów 3.20 po południu
12 77 Aleksandrów 2.30 po południu Warszawa 9.05 wieczorem
13 Osobowy Warszawa 5.10 „ Sosnowice 4.00 rano
14 ft Sosnowice 2.00 w nocy Warszawa 12.40 z południa
15 7) Warszawa 7.00 wieczorem Piotrków 11.45 wieczorem
16 77 Piotrków 4.00 wieczorem Warszawa 8.35 rano
17 77 Warszawa 9.50 wieczorem Skierniewice 11.40 wieczorem
18 r. Skierniewice 7.55 rano Warszawa 9.45 rano
19 Osobowo-towarowy Ząbkowice 10.15 rano Granica 11.00 rano
20 77 Granica 7 wieczorem Ząbkowice 7.50 wieczorem
31 77 Aleksandrów 1.10 w nocy Ciechocinek 1.26 w nocy
32 Ciechocinek 1.55 „ Aleksandrów 2.15 „
33 Aleksandrów 4.25 rano Ciechocinek 4.41 „
34 Ciechocinek 7.30 „ Aleksandrów 7.50 rano
35 Aleksandrów 8.20 rano Ciechocinek 8.36 „
36 Ciechocinek 10.30 „ Aleksandrów 10.50 rana
37 77 Aleksandrów 1.00 po południu Ciechocinek 1.16 po południu
38 Ciechocinek 1-50 n Aleksandrów 2.10 „
39 Aleksandrów 3.40 „ Ciechocinek 3.56 po południu
40 Ciechocinek 4.25 „ Aleks an drów 4-45
41 Aleksandrów 6.00 Ciechocinek 6.16 wieczorem
42 Ciechocinek 8.10 wieczorem Aleksandrów 8.30 „
43 Aleksandrów 10.05 „ Ciechocinek 10.21 wieczorem
44 n Ciechocinek 11.30 n Aleksandrów 11.50 t t

Godziny oznaczone podług południka warszawskiego.
Na odnodze ciechocińskiej pociągi osobowo-towarowe N-ra 31, 32, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 

41, 42, 43 i 44 zaczną kursować codziennie dopiero od dnia 30 kwietnia (12 maja) i będą się zatrzymywać 
na przystanku Odolin, od dnia zaś 19 kwietnia (1 maja) do dnia 29 kwietnia (11 maja) włącznie, tylko trzy 
razy tygodniowo a mianowicie w każdy wtorek, piątek i niedzielę kursować będą pociągi: nr 33 wychodzą­
cy z Aleksandrowa o 6.30 rano, nr 43 wychodzący z Aleksandrowa o 10.05 wieczór, nr 34 wychodzący 
z Ciechocinka o 7.30 rano i nr 44 wychodzący z Ciechocinka o 10.35 wieczór, bez zatrzymywania się 
w Odolinie.

Od daty wprowadzenia letniego rozkładu jazdy następujące pociągi zatrzymywać się będą na 
przystanku Włochy:

NN-ra 7, 9, 11, 13, 15, 17-8, 10,12, 14, 16, 18;
na przystanku Brwinów:
NN-ra 7, 9, 11, 13, 15, 17, —8, 10, 12, 14, 16, 18;

Kjrzystanku Jaktorów:
•ra 7, 11, 13, 15, 17—8, 12, 14, 16, 18;

na przystanku Wolborka:
NN-ra 9, 13—10, 14;
na przystankach: Gołonóg i Będzin:
NN-ra la, 5a, 9a, 13—2a, Ga, 10a, 14.
Pociągi kurjerskie Nra l i 2 na stacjach: Gorzkowice, Kłomnice i Myszkovy oraz pociągi Kur]et- 

skie Nra 3 i 4 na stacjach: Pniewo, Ostrowy, Kowal i Nieszawa mogą się zatrzymywać tylko w miarę po­
trzeby. 454r
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Niniejszem zawiadamiamy JWW. i WW. właścicieli domów, że roboty kanalizacyjnej wodociągowe, stanowiące, jak dotąd 
naszą specjalność nadal bez zmiany prowadzimy.

Siedmioletnia praktyka i gruntowne doświadczenie nabyte przy skanalizowaniu około 200 posesyj tak prywatnych, jako 
też rządowych z urządzeniami odpowiednio do wymagań od najwykwintniejszych do najprostszych, liczny zastęp wyrobionych na 
tem polu inżynierów i techników, jako też znaczne zapasy mateijalów, narzędzi i sprzętów odnoszących się do tej specjalności na­
szego biura, pozwalają nam wykonywać powierzone roboty tanio i prędko przy gwarancji za dokładność i trwałość urządzeń.

Powyższe daje najlepszą rękojmię naszej praktyki i działalności, mamy więc nadzieję, źe to zachęci JW. i WW. właścicieli 
do powierzania nam robót w swoich posesjach.

NB. Kosztorysy konkurencyjne—bezpłatnie* 742 Z wysokim szacunkiem

KOKSZ & LUEDTKE, Biuro Techniczne, Warszawa, ul. Leszno Nr 27.

„NAUMAN
z czółenkiem bez nawlekania, z czółenkiem bnja- 
jącem „Vibrating Southie”, z czółenkiem pier- 
ścieniowem „Improved”, z automatycznym nawi- 
jaczem, szyjące cicho, lekko i szybko. Wsku­
tek powyższych zalet polecić je mogę, jako naj­
lepsze maszyny do szycia, ze wszystkich dotych­
czas sprzedawanych w Warszawie, jako orygi­
nalne Singera hib ulepszone Singera, sprzedaję 

na rozpłaty tygodniowe po

Perły terpentynowej essencji
D-ra C L E R T A N A.

MF" Kaidy flakon zawiera 30 pereł. *^11
Perły te, wielkości grochu, przełykają się łatwo.

Oryginalne perły D-ra Clertana upoważnione do przywozu i sprzedaży 
w całej Rossji.

Terpentynowa/essencja, znajdująca się w perłach d-ra Clertana, jest 
chemicznie czysta.

Wymaga ć na każdym flakonie, podpisu:
hurtowa fabrykacja w p '■ryżu

przy ul. Jacob 19. 170r

Wielki wybór WIEŃCY METALOWYCH od rs. 2, KAPĘ 
LUSZE z kr. ang. (wiosenne), Host) urny żało­
bne, Suknie pośmiertne, Hrepa, wszelkie

uskuteczniam

!!! Najakuratniej !!!
37f,r ŚWIEJKO WSKI.

posiada na

M 10.w
DOM HANDLOWY

Warszawie, Graniczna

napis
<.artouclies“-

jest do sprzedania lub zamiany na dom 
w Warszawie, położony w gub. Płockiej, 
zawierający około 60 włók obsząru, bez 
służebności, w tem znaczna część lasu 
towarowego, w blizkości rzeki splawnej 
i szos. Rozpatrzyć można bliższe szcze­
góły w kantorze opałowym, Erywań.

i ska Nr 7—11—12 lub Hortensja Nr 5, 
I m. 22. od 1——4-ei- 1 612

w Krakowie,
starannie i architektonicznie zbudował* 
z 2 ma balkonami, oficynką i ogródki®* 
z wolnej ręki do sprzedania. 7*“

Bliższa wiadomość: Skrzyński. Kraków, 
ulica Stolarska 1. 15, dr. wi 17—18, Il-piętf°»

Zakładu Wód Mineralnych w Ciechocinku 
niniejszem ogłasza, że tutejszy zakład wód mineralnych otwarty będzie 
dla kuracji w dniu & (SO) Maja.

Ciechocinek odnogą koloi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, łączy się z po­
graniczną stacją w Aleksandrowie, 6 wiorst odeń odległą.

Z Warszawy do samego miejsca podróż trwa 6 godzin. Wody Ciechociń­
skie jodo-bromowo słone, szczególniej są pożyteczne: w zołzach (skrofułach), reu- 
matyzmach, chorobach kobiecych, w chronicznych katarach żołądka, kiszek, 
oskrzeli, stawów i wielu innych. 429r

NAJLEPSZA BIBUŁKA 00 PAPIEROSÓW!
Wiele powag naukowych sławy europejskiej, a także CHEMICZNE LA- 

BORATCRJUM CESARSKIEGO WARSZAWSKIEGO UNIWERSY­
TETU stwierdziło, na zasadzie analizy porównawczej, że bibułka paryzka 

„Les dernieres Cartouches“, 
wyrabiana przez fabrykę ,.Braunstein Frćres Paris”, 

przewyższa wszystkie inne bibułki znane dotychczas w handlu.
Ponieważ w ostatnich czasach okazało się, że bibułka „Les dernieres Carton- 

ehes” bywa w handlach i fabrykach gilz podrabianą, ostrzegam zatem Sz. Publi­
czność, że prawdziwa i nie fałszowaną jest tylko ta bibułka, która 
każdej gdzie czytelny i przezroczysty----

„Les dernieres
Próby i cenniki wysyła gratis.

L. SiLBERLAST,

wszystkich składach aptecznych i aptekach 
uuuvuKuvv i BK.iaua.jąvy pvavi, -
2 drwalni, 2 komórek, kuźni, placu o- Polskie W. WaligórsKi, -^owy-s-wiat 38, w 

, Petersburgu A. Wencel, Grochowa 33, na 
Rossję.  528r

dniem 19 Czerwca (1-go 
Lipca) r. b., oddany będzie, 

w dzierżawę

DOM drewniany, 
parterowy, stojący oddzielnie od innych 
budynków i składający się z 13 pokoi, r ’ ’ • - * • • ’ ' * 1 -
parkanionego i ogrodu.—Dom położony 
przy ulicy Bugaj, na brzegu Wisły— 
Bliższych inforniacyj, dotyczących dzier­
żawy oznaczonego domu, udziela Zarząd 
Pałaców Cesarskich w Warszawie (b. 
Zamek Królewski), dokąd należy zgła­
szać się z deklaracjami, ze wskazaniem 
w nich czynszu dzierżawnego. Deklara­
cje przyjmowane będą do 1-go (13-go) 
Czerwca r. b.  527r

Grafenberg—Freiwaldau.
Ausirjacki—Szląsk, stacja kolejowa. Najstarszy przez Prissnitza założony

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
przez cały rok otwarty.

20005 ponad powierzchnią morza.— Sławne bogactwo źródeł, rozlegle prome­
nady prowadzące w lasy liściste i kolcowe.—Metoda używania wody uskutecznia 
się na mocy doświadczonych i praktycznych wiadomości, ze względem i szcze- [ 
gółem każdego wypadku choroby.—Zalecane w chorobach nerwowych, 
narządów trawienia, tlróg moczowych i wszelkich choro- ' 
bach krwi. 550r i

Prospekty udziela na życzenie bezpłatnie Komisja Kuracyjna.

Wyłączna sprzedaż na Króle8tw’° Polskta

K. KOPERSKI,
Warszawa, Senatorska Nr. 22.|] 450r Zawiadomienie.

Niniejszem zawiadamiam mych łaskawych 
odbiorców na prowincji, że p. F. Hassenberg 
z dniem l-g° Stycznia r. b., od obowiązków 
wojażera uwolnionym został i zatem niem# 
prawa inkasowania należności, po tymże nd 
przypadających. 736

E. Wedel.

Urządzenia Cykorniano-buraczsne
(Cichorien und Rubendarr — Einrichtungen)

dla fabryk Cykorji, Soków i Gorzelni Lokomobile i maszyny parowe dostarczaj* 
Ernst Forster & Co. Fabryka maszyn, kotlarnia i odlewnia w Magdeburg- 
Neustadt. (Ernst Forster et. Co. Maschinenfabrik, Kesselschmiede und Eisengiesseroi, 
Magdeburg—Neustadt.) 651

Dozwolony na ogólnych zasadach 
handlu

4 /? J 6 O.
Nowy środek zapobiegający poceniu nóg 
innych części ciała.— Sprzedaj e się we 

;------ 1 _ *i
Wyłączna sprzedaż hurtowa na Królestwo 
Polskie W. Waligórski, Nowy-Świat 38, W

metalowe i drewniane.

MAGAZYNY POGRZEBOWE

SWIEJK0WSK1EC0,
1) 32. Senatorska 32.

2) 136. Marszałkowska 136.
NOWO-OTWORZONY

| Skład Węgli kamiennych i Drzewa
I «/. s r s k f e o of

ii lica ŻÓRAWLt Nr 20.
Zaopatrzony w wyborowe gatunki węgli kamiennych, sprze- 

daje po kop. 85 za korzec grubego, 80 kop. kostkowego i 80 
kop. do s-iniowara (</, korca samowarowego nie sprzedaje się).

Ceny powyższe stosowane będą kupującym najmniej 10 kor- 
j.. cy węgli kamiennych i 1 korzec drzewnych. 487r

37^574
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Adre«: Francuzki wykształcone z angiel­
skim, muzyką, niemieckim, lub bony z bar­
dzo dobremi rekomendacjami do umieszczenia 

zaraz. Biuro nauczycielskie pierwszorzędne 
Jasińskiej, Święto krzyzka 15, parter. 14846

Au bonheur des dames.’ Szkoła kroju i 
szycia, Nowy-Świat 27. Kurs kroju 10 rs. 

Wybór gotowych sukienek dziecinnych. 14684 
A Paryżanki wprost przybyłe do umie­

szczenia zaraz. Biuro nauczycielskie, Za- 
łęski. Mazowiecka 16.________1&O412 
nuchalterji i rachunkowości handlowej nau- 
U czy ciel S. Regulski Niecała 4. 13974
tgzamina ułatwia lekcjami kandydat ma- 
•-tematyki uniwersytetu petersburskiego. 
Smolna 25, m. 20. 12389
Francuzki, swoim kosztem przybyłe, żądają 
I posad. Mazowiecka 11. Biuro Marka. 14506 
Gimnazistka udziela korepetycyj i przygo­

towuje do zakładów naukowych. Aleksan- 
drja .V 14, mieezk. 50 lit. B.14911
I ekcyj muzyki udziela nauczycielka z pa- 
Lteiitem konserwatoijum. Marszałkowska 
94-25, od 10—11-ąj.14931

Młoda wykształcona gimnazistka poszukuje 
miejsca na wyjazd. Chmielna 34—9, dla 
„Irmy." 12998

Nauczycielka przygotowuje do gimnazjum. 
H Konwersacja francuzka, niemiecka i ruszka. 
Piekarska 11, m. 10.___________ 14884_____
Niemki bony przyjeżdżają bieżącego tygo­

dnia. Mazowiecka 11. Biuro nauczycielskie 
tyarka. 15033

Na wakacje życzy wyjechać na wieś nau­
czycielka z wyższym patentem, konwersa­

cją niemiecką, muzyką. Hoża 18, m. 2. 13971

Potrzebna nauczycielka w średnim wieku, 
do trojga dzieci, blizko Warszawy, znająca 
polski, francuzki z konwersacją i muzyką, za 

rs. 120 rocznie. Praga, Brzeska JG 21/215, mie­
szkania^___________________ 13921_____
Potrzebna gimnazistka do trojga dzieci, 

blizko Warszawy, znająca polski, francuzki 
z konwersacją, za 120 rs. rocznie. Praga, 
Brzeska 21/215, mieszkania 2._____ 13920

Student-matematyk udziela lekcyj. Przygo­
towuje do egzaminów. Gruntownie fran­
cuzki, niemiecki. Oferty przyjmuje kantor 

Kurjera pod „Z. 13." 13829

12 cnie sienią osobiste*

Dla Marji B. list na poczcie pod JKS. J. 
_____________________________ 15059

Izraelita przystojny, lat 30, fachowiec, z Wy­
sokiem wykształceniem, życzy zapoznać się 
z panną młodą, przystojną, inteligentną i fa­

chową, w celu matrymonialnym. Dyskrecja 
zapewniona. Osoby serjo myślące raczą adre­
sować: „P. G. M. 1800" Warszawa poste- 
restante? Zawiadomić w Kurjerze o wysłaniu 
listu. 14750

Kawaler 30 lat, lekarz, zamieszkały na pro­
wincji, przystojny, w celu matrymonial­
nym pragnie poznać zdrową, wykształconą, 

sympatyczną, przystojną pannę do lat 25, 
zgodnego usposobienia, skromnych wymagań, 
z poważnym poglądem na życie. Stanowisko 
zapewnia byt materjalny. Posag wymagalny. 
Dyskrecja zapewnia się. Łaskawe refiektant- 
ki raczą nadesłać listy: Kowno poste-restante 
„Litwin." 14251
I isty dla -Zawada", .Lubomira’ na pocz- 
Lcie________________ 15062

List od -Bluszczu" dla Marji B. wysłany. 
15097

* «»• a <1 y * Pr
a) Poszukiwana.

Freblówki, bony, francuzki, niemkl na 
ft/miejsca stałe i na lato. Kantor Komiso­
wy, Nowosenatorska 6. 13053

Administracji domu za małe mieszkanie 
poszukuje energiczny, doświadczony rząd­
ca. Kaucji 2,000 rs., najlepsze referencje.— 

Oferty przyjmuje Kurjer „Referencje. 14993 
phłopiec 14-letni, z uczciwej rodziny, dość 
l/uzdolniony. poszukuje miejsca w składzie 
aptecznym lut w handlu kolonjalnym. Ogro- 
dowa JG 23, mieezk. 12.___________15015

Felczer z długoletnią praktyką poszukuje 
posady. Kaliksta Ml 15, m. 6. 15060

inkasent fachowy, z chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje posady. Oferty sub „Labora" 

przyjmuje Kurjer.________________ 15083
Młody człowiek (izraelita) zuąjący ko- 
lllrespondencję francuską i niemiecka po­
trzebny do ąjenturowego interesu w Odessie. 
Oferty w dwóch językach pod .Odessa" 
przyjmuje Kurjer. ________ 14860_____
Mogąc złożyć gwarancji do dwóch tysięcy 
III rubli, poszukuję posady rządcy majątku 
ziemskiego. Ostatnio zarządzałem majątkiem 
w Kutnowskiem lat 5, albo innej posady.— 
Oferty upraszam J W. i W. panów przesyłać do 
kantoru Hotelu Krakowskiego, Bielańska, 
dla J. Z. 14707
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Na przychodnią lub na wyjazd z małą do" 
płatą, z muzyką, niemieckim. Oferty pod 
.Wyjazd" przyjmuje Kurjer._____ 15088

Niemka obeznana z krawiecczyzną szuka 
miejsca za bonę albo do pomocy pani. Be­

dnarska JG 19, mieszk. 23. 15094
Osoba młoda, inteligentna, z muzyką, fran­

cuskim, poszukuje miejsca do towarzystwa.
Do 1-ej z południa zastać można. Zielna 13, 
m. 5.____________________ 14492

Osoba w średnim wieku, przybyła z zagra­
nicy, pragnie przyjąć miejsce do zarządu 
domem lub zaopiekowania się dziećmi albo 

słabą osobą. Bednarska 23—16, od godziny 
10—8. ej,___________________ 14761
Panna z prowincji, przyzwoitej rodziny, 

z kilkoletnią praktyką, dobremi świade­
ctwami, poszukuje miejsca do sklepi). Ła­
skawe oferty proszę składać Krochmalna 54, 
mieszk. 12.________________ 14897
Rb. 25 ofiaruję za wyrobienie posady młode­

mu człowiekowi, pracującemu w branży 
fabryczno-handlowej. Oferty pod .25 Praca 
przyjmuje Kurjer. _____  15084_____
Rządca w sile wieku, z chlubnemi świade- 
llotwami, poszukuje miejsca od 1-go lipca 
do zarządu gospodarstwem. Oferty przyjmu- 
je Kurjer pod F. 1’.___________ 14389_____
Rządca dóbr z praktyką 20-letnią poszuku- 
llje posady od 1 lipca r. b. lub zaraz. Reko­
mendację obywateli posiada chwalebną.— 
Oferty w kantorze Kurjera Warsz. dla „Rząd- 
cy F."______________________ 14424

Rządca, który przez 16 lat samodzielnie za­
rządzał jednym majątkiem, z bardzo dobre­
mi świadectwami, poszukuje obowiązku.— 

Wiadomość: Chmielna JG 85, m. 29. 14835
C zyję w domach prywatnych bieliznę i kra- 
wwiecczyznę. Leszno JG 49, m. 4._____ 14870
Uzdolniona krawcowa poszukuje szycia w 

domach prywatnych. Hoża 9, m. 1. 14415

b) Zaofiarowana.

A Panny zupełnie zdolne do staników i spó- 
.dnic potrzebne. Florencja, Swiętokrzyz- 
ka 39. ________________  14838

A Potrzebne panny do spódnic oraz podrę- 
„czne do staników. Żórawia 1, mieszka­
nia 9. 14853

Bona niemka młoda, z szyciem, potrzebna 
od 1-go maja. Wiadomość: hotel Polski, w 
restauracji. 14837

phłopcy potrzebni do zakładu stolarskiego 
L»pod zarządem J. Drzymulskicgo, Żelazna 
JG 30. 14987

Do krawiecczyzny potrzebne panny i do 
nauki. Chmielna 12, mieszk. 26. 15036

Do handlu win i wódek potrzebny jest sub- 
jekt, mówiący biegle po russku. Keller et 
Co, Marszałkowska 49, od 9 do 11-ej przed 

południem. ______________ 14419

Do zakładu meblowo-dekoracyjnego Wła­
dysława Apfelbauma w Płocku potrzebny 
jest młody, zdolny w swoim fachu czeladnik 

tapicerski. Porozumieć się można: Hoża 14, 
u p. Apfelbauma.  650r
i otrzebna dziewczynka do nanki kapciu 
i szy, bezpłatnie. Karmelicka JG 4, w maga 
zynie._______________________ 14224_____
Potrzebne są panny do sukien podręczne i 

do nauki. Daniłowiczowska Mi 8, mieszka­
nia 11. 14565
r otrzebna służąca zdolna, umiejąca dobrze 
r szyć i mogąca zaopiekować się dwojgiem 
dzieci. Powązki, koszary pułtuskiego pułku, 
mieszkanie pułkownika Kiryłowa. 14806
panny do sukien damskich i dziecinnych 
r potrzebne. Nowowiejska 3, m. 5. 14708 
Potrzebna bona niemka do trojga dzieci.—

Świadectwa dobre wymagane. Włodzimier- 
s^a JG 11, m. 8. __________ 14706

otrzebna niańka. Leszno 33, stróż wska- 
że. 14584
otrzebna są zaraz lub od pierwszego zdol- 
no ekspedjentki oraz dziewczynki do nauki. 

Magazyn mód Heleny Horko, ulica Nieca- 
ła 14._______  _____________ 14461
Potrzebna jeto panna zdolna do staników i 

podręczna do spódnic. Nowy-Świat 34, mie­
szkania 32, do E. Prantl.__________ 14748
panny uzdatnione i podręczne do krawiec- 
I czyzny damskiej. Żórawia JG 24, mieszka- 
nia 2._______________________ 14872
potrzebny jest zaraz praktykant do intere- 
• su ajenturowo-spedycyjnego. Wiadomość: 
Królewska 8, m. 9. 14751
1 anny zdolne do staników i spódnic potrze- 
' bne. „Stefanja", Świętokrzyska 39, wiesz 
kania 2._____________________ 14734
poszukiąje się zaraz gospodyni wiejskiej do 
1 dużego gospodarstwa; wymagane są dobre 
świadectwa, znajomość pieczenia ciast, robie­
nia wszelkich konfitnr i konserwów oraz opie­
ka nad kurnikiem. Wiadomość: hotel Euro- 
pejski JG 51, od godz. 7-oj wieczorem. 14744 
Potrzebne spódniczarki i zdolno podręczne 

do sukien. Solna 17, m. 2. 15010

Panny zdolne do staników potrzebne zaraz.
Podwale 8, „Natalja.” 14943

Potrzebna panna do lat 18, żywego usposo­
bienia, znająca szycie, do wyręczania pani 
domu. Dobra 3, m. 1, od 11 do 1-ej, 14883

praktykant mierniczy, zdolny, możo zna- 
• leźć zajęcie przy jeometrze przysięgłym.— 
Wiadomość poste-restante Lublin J.D. 14961 
poszukuję panny podręcznej do staników 
i oraz uczennicy płatnej. Złota JG 26, miesz­
kania 15. 15048
potrzebne są podręczne do krawiecczyzny. 
» Nowy-Świat JG 17, m. 5._________16038
potrzebne zdolne staniczarki, spódniczarki 
Fi Podręczne. Złota 34, m, 26._____ 15006
pakownica potrzebna do składu apteczne- 
• go. Krak.-Przedm. JG 17, Urbanowicz i Ró­
życki.________________ 15095
potrzebne są panny zdolne i podręczne do 
I staników i spódnic. Świętokrzyzka JG 9, 
m, 22._______________________15090
Dotrzebna inteligentna bona niemka lub 
F polka z krawiecczyzną do jednego chłop­
czyka. Zielna 11, m. 5.____________ 15085

Potrzebne panny podręczne do. staników.— 
Wspólna JG 19, m. 28. 15031 

potrzebne panny do krawiecczyzny zaraz. 
F Obożna 4, ni, 2._____________ 15029
potrzebna bona francuzka lub niemka. Żó- 
I rawia 17, mieszkania 5.__________ 15012
potrzebne maszynistki i dziurkarki do bie- 
tliziiy. Pańska 36, ni, 29.___________ 15081
panny zdolne podręczne do staników i spó- 
■ dnie potrzebne są. Hoża .V 20, m. 1, 15080 
potrzebne panny kompletnie zdolne do sta- 
I ników i spódnic, zapłatę dobrą i życie mo­
gą mieć. Chmielna 23, m. 2.________ 15075
panny do krawiecczyzny potrzebne. Praco- 
t wnia T, Majewskiej, Chmielna 19. 15069
Potrzebna panna uzdolniona do kapeluszy 

za dobrem wynagrodzeniem, na wyjazd.— 
Warecka 9, m. 6._________________ 15067
Potrzebne maszynistki, dziurkarki i uczen­

nice do koszul męzkich, mogą być ze 
wszystkiem. Pańska 41, m. 1. 15063
Pisarz prowentowy nieżonaty, z językiem 

russkim, potrzebny. Zgłaszać się mogą fa­
chowcy: hotel Europejski 190, zrana od 8 do 
11-ej i cd 9-ej wieczorem.________15057

Stolarz dobry potrzebny zaraz, na białą ro­
botę. Chmielna 38, m. 14. 15052

Staniczarki zdolne i uczennice potrzebne 
są. Krakowskie-Przedmioście 4—42. 15098

Tracze poszukiwani do bali dębowych.— 
Zgłosić się: Złota 86, mieszk. 10, po polu- 
dniu._______________________ 14725

Zdatne panny do haftn potrzebne zaraz. 
Marszałkowska 145, m. 19. 15088

Itnpno a sprzedaŁ
Garnitur mebli czarnych, krytych ada- 

ftJmaszkiem, urzędowej roboty, łóżko z ma­
teracem sprężynowym, z powodu zmiany u- 
meblowania do sprzedania. Królewska 3, mie- 
szkania 4._______________________ 14805
• \ Pasy złotolite słuckie, dywany, gobeliny 
M/kupuje po niepraktykowanie wysokich ce­
nach antykwaijusz Maliński, ulica Królew­
ska 3. 14523

dres?. Juwiler, jubiler, w mieszkaniu No- 
wy-Świat 61, gdzie fotografa. Kupują 

wykupuje z większych lombardów złoto, sre­
bro, drogie kamienie, platery, płaci najlepiej. 
Sprzedaje biżuterję, wyprawy srebrne nowe i 
odnawiane rzeczywiście tanio. Obrączki złote 
para od rs. 6. Obstalunki, reparacje tanio. 503r 
Bardzo tanio szkatuły żelazno z sekretowe- 

mi zamkami, kłódki duże angielskie, plomb- 
maszynki firmowe. — Tłomackio 13, Sikor­
ski. 14053

Balon captif wielkich rozmiarów, nowy, do 
sprzedania. Reflektanci proszeni są o skła­
danie ofert w Kurjerze pod „Balon.1- 628r 

Biurko dębowo wiedeńskie 20 rubli u sto­
larzą Nowy-Świat 4._______ 15074

C—hińskie oryginalne tkaninv i hafty złożo­
no na czas krótki. Nowy-Świat 45, m. 3, 

1-tze piętro._________________ 15030_____
Dla panów amatorów piękna otomana, 8 fo- 

tele, robota zagraniczna. Zielna 27, miesz- 
kania 1, __________ 14726
Do sprzedania dwie dokoltarki nowe.— 

l- lektoralna 14, w fabryce._______ 14738
. ominjum kiiflow, pod Mrozami, ma na 
tj sprzedaż trzy stogi dobrego siana i kartofli i 
do jedzenia korcy dwa tysiące._____ 15093

Do sprzedania bryczki do wsi, bryczka na i 
żelaznym przodzie do miasta, faetony nowo 
i używaną perelotka, ] erelotka z budą, ka­

reta potrójna używana i takaż nowa. Aleja 
Ujazdowska JG 17. 15037
nębowe meble składane: stoły, krzesła, fo- 
Utele, kanapki, taburety, łóżka, poleca 8. 
Gąsiorowski, Nowy-Świat 49. 18589  

ortepian czarny, doskonały, rs. 235. Tlo- 
mackie 3, m. 13._______

Fortepian wydzierżawiam godzinami, mie­
sięcznie, najprzystępniej, strojenia. Nowy-

Świat 1. Strzelecki. 13276

Fortepian Kralla, prawie nowy, rs. 275 
sprzedam. Chmielna 27, m, 2. 15086

Fortepian dobry sprzedaję ratami sześcićZ 
rublowemi, wydzierżawiam. — Piwna 11, 
m. 18.  14941 ’

Fortepian Hofera mało używaęy do zbycia. 
rKrakowskie-Przodinioście 41—1. 15O4Q
Faetonik Victoria lekki do sprzedania

Grzybowska 51. Tamże i bryczki. 15073 
Fabryka powozów M. Sejdemana, Leszno 
152, sprzedaje eleganckie faetony, wolanciki 
i faeton używany. _____15064
Fortepian wiedeński, dobry, czarny, rs. 150 
I sprzedaję. Nowy-Świat9, Grabowski. 14979 
parnitury mebli do sali czarne i orzechowe. 
Ugarniturki fantazyjne czarno, garniturki do 
gabinetu, buduaru, otomana, szoslong, kolu­
mny, robota urzędowa. Marszałkowska 115, 
zakład tapicerski. 15026

Garnitur mebli czarnych, pokrycie pąsowe,
zostawiono do sprzedania. — Wiadomość: 

Nowy-Świat M 33, Pcrłów.________ 11509
Garnitur, garniturek, kolumny, łóżka, sza-

fy, biurko, krzesła, stół. Sienna 19. 15061 
Garnitur czarny pluszem kryty, garniturek

fantazyjny, garniturek rs. 32, kozetka rs. 12, 
otomany 18 rubli. Widok 22—24._____ 15668
Ł/tabły żelazne do robót kanalizacyjnych są 
lido sprzedania. Graniczna 13, m. 5. 15OJ8
l/redensy dębowe w wielkim wyborze ta- 
••nio sprzedaje Biuro Komisowe Ungra, Kra- 
kowskie-Przedmieście 9.__________ 11949
Kasy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem

pancerne, jedynie wyrabia Sikorski, Mar­
szałkowska 125. 12666
Lflacz złoto-gniada lat 5, angielką koszyk i 
ilchomonto angielskie oraz pianomelodykon 
z nutami są do sprzedania. Ul. Świętokrzyz­
ka JG 9, ra. 6. Obejrzeć można od 10-ej zrana 
do 1-ej po południu. 14771_____

rt eble tanio. Kompletne urządzenia. Gar- 
lilnitury czarno, orzechowe, lustrą rozmaite 
inne meble, szafy, kredensy, stoły, krzesłą 
otomany. Elektoralna 45, ni. 3. ~ 1364<

fu.eble mahoniowe starożytne z bronzami, 
Wisekreterka, serwantka, garnitur, kanapą 
tualeta, żardinierką biurka dębowe, orzecho­
we, szaty nowe, używane od rubli 20, różna 
meble. — Smolna 16, fabryka mebli gię- 
tych. 14497

Motory naftowe, gazowe z pierwszorzędnych 
Iłlfabryk do nabycia na wygodnych warun­
kach i po cenach umiarkowanych od 10—12 
zraną ul. Świętokrzyska JG 32, m. 3. 13471

Meble, pokrycią kretony, krepy, juty, weł- 
lllny, jedwabie, Utrecht gnieciony i gładki, 
nąjtaniej u Kilty no wieżą nlica Mazowie- 
cka 16. 3i6r

Masło wyborowe co środa i czwartek. Ja­
recka Jfe 14, ni. 21. 12448

W i eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
fgarnitury, otomany, szoslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 

m. 13. 14990

Metodę kaligratjl polskfej w manuskrypcie, 
Iłlznanego kaligrafa, odstąpię któremu z wy­
dawców za 60 rs. Królewska 37, skład zaba­
wek. 15072 

Kasy ogniotrwałe gwarantowanej dobroci 
najtaniej sprzedaje jedynie Matyśkiewicą 
Chłodna 40. 8744

sa,euie za uezcon! Kompletno urządzenia. — 
iHGarnitury czarne, orzechowe, lustrą rozmai­
te inne meblą szafy, kredensy, stoły, krze­
słą biurą szeslongi, firanki. Niecała /G1, 
m. 28. l-sze piętro od frontu. 15003 "d

t/upąję używane książki, marki pocztową 
llnumizmaty, sztychy. Księgarnia, Ordyna- 
oka 14. ________________ 12646
Łfuckę 41etnią, żrebną łagodną sprzedam 
n6ó rubli. Szpitalna 10, stróż. 14850

Kasy ogniotrwało najtańszą nąjlepsze u R," 
Buhtego, Nowy-Śwjat 34. 50Ir

i ankastrówkę dwunastkę sprzedam, UL 
LChmiolna 20, m. 11,___________ 15050

Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
lustrą rozmaite inne meble, szafy, kredeną 
stół, krzesłą biuro, otomaną szafko lustrza­

ną firanki. Nowogrodzka JG 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do- 
m“-  15076

Meble za bezcen! Do sprzedania urządze­
nie salonu, sypialni i jiokoju stołowego 
oraz rozmaite inne meble w całości lub poje- 

dyńczo. Aleja Jerozolimska Ki 31, mieszk.120, 
w domu W-go Mierzwińskiego. 15004

Numizmaty i medale polskie i russkie, eał- 
kowite zbiory oraz pojedyńczo sztuki r 
bywa B. Bolcewicz, Saski Plac & ’

Meble sprzedają garnitury, fotele pojodyń- 
cze. Plac św. Aleksandra JG 9. 14191

Na wypłatę garnitur inebiFgaUińetowyćlą 
urzędowych, nowych, sprzedam tanio. No­

wosenatorska 3, mieszk. 10. 14992

jv ebie różną wielki wybór, pozostały 
III cze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 14963

Meble urzędowej roboty do salonu, jadalni 
sypialni, mało używaną sprzedam tanio.

Krucza 10, stróż wskaże.  13546
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Otomana, szeslong, komoda, umywalnia u- 
żywana, garniturek stary bardzo tanio.— 
Bracka 8, m. 11. 15034

fotomang i garnitur mebli wałkowy, elegan- 
Ucki, kryty imit. gobeliny, zupełnie nowy, 
sprzedam tanio. Krakowskie-Przedmieście 51, 
mieszkania 4. 14848
flgierów para ciemno-kasztanowatych raso- 
”wych, powozowych, do sprzedania. Wiado­
mość przy ulicy Żelaznej 1144/59, w kan­
torze._______________________ 14759

Psy młode dogi i ceter do sprzedania, Grzy- 
bowska 15, u rządcy._______ 14715

Pianino koncertowe Bliithnera, kosztowało 
rs. 700, sprzedam rs. 500. Królewska 3, 
Tarnowski.__________________ 15Q87

Pianino mało używane, fortepian krótki ta­
nio sprzedam. Nowy-Świat M 64, Gran- 
kc. 15039

Rower pneumatyczny używany’, tudzież ko- 
stjum cyklistowski do sprzedania. Obej­
rzeć można od 4—6-ej po poł. Oboźna 8, mie­

szkania 4. 14550

Rower za rs. 50 do sprzedania w dobrym 
stanie. Mokotowska N 29, u stróża. 14410

Rower „Swift" 1, pneumatyczny, mało u-
żywany, z powodu wyjazdu sprzedam.—

Włodzimierska 15, m. 11. 14366
nowery do sprzedania w każdym czasie.— 
nCyklodrom, Składowa Jfi 1, 14728

Rower angielski na dętej gumie, prawie no­
wy, sprzedam tam jo, Trębacka 13—3, 14970

Szparagi, marchewka, ogórki, kartofle mło­
de codziennie świeże, taniej jak w targu, 
poleca owocarnia Barańskiego, Marszałkow­

ska 146. __________________ 15Q77

Werenda obszerna przenośna z Żelaznem 
wiązaniem tanio do sprzedania w ogrodzie 
Bagatela. — Wiadomość u rządcy miejsco­

wego.____________________ 14731

Woiancik dwuosobowy do sprzedania.— 
Ciepła 6. 14811

Warszawska sala licytacyjna, Marszał- 
kcwską 152, przeniesiona na Królewską 
12, dom giełdy.________ _________ 13758

Ważne dla muzyków. Wkrótce mam otrzy­
mać transport instrumentów muzycznych, 

kornety oraz przydatki z fabryki „Ćourtois” 
w Paryżu. Leszno 23, ni. 13._________ 14765
{ powodu wyjazdu sprzedaje suknie bogate 

i skromne czarne jedwabne i wełniane oraz 
inne rzeczy. Zielna 27, m. 1. 14727
yrebaki i cielęta do chowu kupuję. Mar- 
Łszałkowska 86, m, 12. 14909

Żakiet czarny na jedwabiu, nowy, tanio 
sprzedam. Złota Jił 33, m. 36. 15042

Intere^a liandl. imajątk.

A Poszukuję kupna apteki lub składu apto- 
.cznego z obrotem 3—8,000. A. Sadowski, 
Pięknu 68.______________________ 15070

Dom kupię w szacunku od 30 do 100 tysięcy 
rubli. Zainteresowani raczą złożyć szcze­

gółowe oferty przy ulicy Solnej 11, w skle- 
pre spożywczym. ___________14799
Do nandlu win, towarów kolonjalnych i 

russkich w mieście gubernjalnem (firma 
ist. przeszło 50 lat), z obrotem rocznym około 
40,000 rubli, potrzebny jest fachowy wspólnik 
z kapitałem około 5,000 rubli, mówiący płyn­
nie po russku i mogący przyjąć zarząd intere­
su. Piękna 21, mieszk. 5, od 4 do 5-ej po po­
łudniu. 14420

DO sprzedania pralnia bielizny z wyrobie- 
ną kiijentolą. Pańska 57. 14359

r om 3-piętuowy w dobrym punkcie do 
L sprzedania. Wiadomość: Koszykowa 45, w 
kantorze. 14666

Do sprzedania w mieście Łowiczu doiu 
murowany, składający się z 6-iu pokojów, 
przedpokoju, kuchni, piwnicy, z zabudowań 

gospodarskich, przy domu tym jest ogród o- 
wocowy, drzew rodzajnych wyborowego ga­
tunku sztuk 70, winogron szt. 60, maliny, a- 
grest, porzeczki i t. p., cała posesja otoczona 
parkanem. W Łowiczu znajduje się gimna­
zjum realne i progimnazjum żeńskie. Szacu­
nek rs. 4,000, ubezpieczone budynki rs. 3,440 
podatki rs. 4d. Wiadomość u właściciela' 
Warszawa, ul. Chmielna 70, m. 14, od 3-ej 
do 7-ej._____________________ 13926_____
gęsi do sprzedania w m. Łowiczu księgarnia. 

uMiasto ma 10 tys. mieszk., konsystuje woj­
sko, szkoła realna o 7-iu klasach i progimna- 
zjum żeńskie. VViadomosd na miejscu. 566r 
Jest do odstąpienia handel win i towarów 

kolonjalnych oraz skład wódek. — Wiado­
mość: ulica Chmielna Jft 8, m. 1, od 4 do 6-ej 
po południu._________________ 14815

Kawiarnia urządzona na sposób cukierni­
czy, w ożywionem miejscu, do odstąpienia 
z powodu wyjazdu na poprawę zdrowia. Wia­

domość: kiosk wprost kościoła po-bernardyń- 
skiego. 14394

Kto ma rs. 1,000, ewentualnie 800, otrzyma 
miejsce z pensją rs. 300 rocznie i procen­
tem od kapitału, albo z udziałem w zyskach. 

Oferty dla „Games” przyjmuje Kurjer. 15071

Magle nowe do sprzedania. Ul. Piękna I 
mJfe 21.______________________ 14813
A gród owocowo-warzywny odstąpię. Kru- j 
Uczą 7, zakład ogrodniczy. 15028 ; 
Potrzeba? jest platforma parokonna do roz­

wożenia wód gazowych. Oferty składać w i 
Kurjerze dla „Platforma." 15051 i
Posesja dziedziczna ogólnej przestrzeni o- i 
i koło 30 tys. łokci, dająca rocznego dochodu i 
około 20 tysięcy rubli, z dużemi frontami od i 
dwóch ulic, podzielna, dc sprzedania lub za- i 
miany na dom mniejszy lub folwark, z dopła- 1 
tą. Wiadomość u właściciela domu, Oboźna i 
2/4, wprost kfcibu cyklistów, od godziny 4-ej 
do 6-ej._____________________ 14390

Rs. 800 potrzebuję do założenia interesu, 
gwarancja dobra. Oferty proszę złożyć w

Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, pod literami 
A. 8._______________________ 15047
nestanrację sprzedam. Wiadomość: ulica 
nZłota ,V« 7/9, ni. 79,___________ 14491
Cklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
wnia, przy fabrykach, z powodu zmiany inte­
resu. — Ulica Nowo-Karmelicka róg Miłej 
Jfe 11._______________________ 14775
Oklep spożywczy do sprzedania. Ul. Chło- 
wdna Ki 66. 14490
oklep wiktuałów do sprzedania. Nowa Pra- 
yga, ul. Stalowa Jił 43.____________ 14965
Sklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 

prowadzenia dwóch interesów sprzedam za 
250. Nowogrodzka 4. 15055
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
Ocy lat 80, mieszkanie wygodne, z powodu 
zmiany interesu sprzedam. Twarda 50. 15092 
Torfu eksploatacja do wydzierżawienia, 

ośm wiorst od Warszawy. — Wiadomość: 
Wspólna 28, m. 2, od 5 do 7-ej po południu, 
u adwokata. 13360

Wmieście Białymstoku do sprzedania dom 
nowy murowany, parterowy, przy nim 
płac szerokości 9 sążni, długości 103 sążnie.— 

Cena i warunki przystępne; rocznego dochodu 
600 rubli. Wiadomości na miejscu lub li sto- 
wnie udzieli H. Busch, ulica Słonimska, Bia­
łystok.__________ _______ 13372
li.spólnika poszukuje się, fachowego kup­
li ca, z kapitałem od 5,000. Oferty przyjmu­

je Kurjer Warszawski pod wyrazem „Wspól- 
nik IŁ K."______________________ 14798
Zakład fotograficzny renomowany do sprze­

dania tanio. Wiadomość u W-go Lebie- 
dzińskiego, Krakowskie-Pizcdm. J6 65. 14437

Za 2,500 rubli w dogodnych ratach do odstą­
pienia wyrobiony interes przemysłowo-fa­
bryczny od zaraz. Reflektanci zechcą adres 

swój złożyć w kantorze Kurjera pod „Refle-
 ktanL" lffi|2

Za doprowadzenie do porządku stawu pię- 
ciomóf-gowego w dominium Dębe-Wielkie 
(przystanek kolei terespolskiej), wypuszczę 

go. w dzierżawę na umówiony okres czasu, na 
warunkach korzystnych. Tamże do wynaję­
cia letnie mieszkania- 15089

3nnn rubli dostanie, kto znajdzie kupca 
,UUUz kapitałem 160,000 na większy ma­
jątek. Zamiana na majątek mniejszy lub dom 

będzie akceptowaną. Reflektanci złożą oferty 
w Kurjerze pod cyfrą „563.”14388

1- o k n I e.
a) Poszukiwane.

A Wróblewski i 6-ka zakład pwewozo- 
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Swiat 12.

Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli.________________________ 654r
Potrzebne od 1 lipca dwa pokoje z kuchnią, 

od frontu dla pojedynczej osoby, między 
Wspólną a Nowo-Wiejską. Oferty przyjmuje 
Kurjer „L. M. 94."____________ 14713
potrzebny lokal od 1 lipca, na 1-m piętrze, 
18 pokoi mieszkalnych, kuchnia, wanna, wa- 
terklozet Piękna 44, m. 5. 14381
notrzebąję taniego pokoiku z kuchnią, na 
I skład rzeczy, w Warszawie lub na Pradze. 
Oferty przyjmuje Kur, dla „Zaraz*. 14905 
fj oszukuję osoby dobrego towawarzystwa 
I do wspólnego mieszkania; także potrzebna 
maszynistka do pończoch. Chmielna 27, mie­
szkania 16.15044

b) Zaofiarowane.

Do wynajęcia od 1 maja dwa elegancko 
umeblowane pokoje, z usługą. Marszał­

kowska 116, m. 5._____________ 14354
Lokale fabryczne z siłą pary, piwnice i piec 

cukierniczy do wynajęcia. Grzybowska 55.
______________________ 13503

Lokal fabryczny, według najnowszych wy­
magań architektury, mieszczący się w su­
terenach sklepionych na szynach, z weneekie- 

mi oknami, za 30 rubli miesięcznie, w każdym 
czasie do wynajęcia. Róg Krochmalnej i 
Przyokopowej Jw 17. 14720

Od lipca wynajmuje się piekarnię z całem 
urządzeniem, sklep, z mieszkaniami, skła­

dami. Złota 16. 14928

, z meblami 
m. 6, od 10 do

14795

Sklep z wystawą, wraz z mieszkaniem, 
wprost kościoła, do wynajęcia. Chłodna 12. 

14444

7 pokoi, przedpokój, kuchnia, z wszelkiemi 
wygodami, od frontu, na 1-m piętrze, wprost 

skweru, do wynajęcia od 1 lipca. Chłodna 
J& 12. 14446

ęzynk wódek do wynajęcia od 1 lipca r. _b., 
O-przy ulicy Wałowej 1796A nowy 8. Wia­
domość u rządcy domu. 14451

Umeblowane dwa pokoje duże, balkon, 
może być kuchnia. Chmielna49, mieszka­
nia 46.______________________15065

Zaraz do wynajęcia pokój umeblowany, 1-e 
piętro, eleganckie wejście. Wiadomość: 
kiosk, róg Żórawiej i Kruczej. 564r

Oklep, Krakowskie-Przedmieście Jf« 35, obok 
Ohotelu Saskiego, do wynajęcia od 1 lipca, 
rs. 1,800. Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
ście 17, m. 6._________________ 13967

Salonik wynajmę tanio, 1-sze piętro, No­
wy-Świat 52, m. 6. 15014

Jest pomieszczenie dla panienki z cało- 
dziennem utrzymaniem, fortepian i język 
niemiecki na miejscu. Wiadomość: Tłoma- 

ckie 8, parter. 14890

Od 1-go lipca, Bednarska 22,—3-ci dom od
Krakowskiego, 5 pokoi, na parterze, od 

frontu z wszelkiemi wygodami, cena możlwie 
przystępna.__________________ £4421

Od 1-go maja do 1-go października od naj­
muje 3 albo 4 pokoje z kuchnią i wszelkie­
mi wygodami—pierwsze piętro, 

lub bez. Marszałkowska 90, m. ,  
12-ej w południe, po południu od 4-ej do 6-ej.

Salon i pokój sypialny, z przedpokojem, 
umeblowane kompletnie—od 1 lipca do wy­
najęcia. Wiadomość: Nowogrodzka 23, m. 2, 

parter. 14439
tajnia do wynajęcia, na 4 konie lub proce­

ed er. Hoża 7. 14757

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia zaraz 
mieszkauie na 2 miesiące, 8 pokoi, za 25 ru­
bli miesięcznie. Marszałkowska 86,1-sze pię­

tom_________________________ 14830

Zaraz duży, widny pokój, meble, usługa. 
Włodzimierska 8, m. 10, parter. 15049

nokój umeblowany do wynajęcia—tanio, na 
I 2-m piętrze. Nowogrodzka 3, m. 5. 14786 
pokój dla poważnego mężczyzny, emeryta, 
I lub inteligentnej kobiety, wynajmie tanio 
emerytka. Pańska 86, m. 16. 14495
Salon i pokój pięknie umeblowane, do wy­

najęcia, z całodzienuem utrzymaniem. Złota
26—2. 13365

Letnie mieszkania.
nominjum Pilica, nad rzeką Pilicą od 
Uprzystanku statku parowego Polko, cztery 
wiorsty odległa. Reflektanci dla powzięcia 
choć pobieżnego wyobrażenia o letnich mie­
szkaniach w tej miejscowości w całem zna­
czeniu uroczej, zechcą obejrzeć fotografie 
umieszczone w oknach Warszawskiego biura 
dzienników (Ungra), Wierzbowa 8 i miodo- 
sytni Mieszko wskiego, Ujazdowska 16. Szcze- 
gółowa wiadomość: Marszałkowska 60, m. 13, 
od 6 do 7-ej._____________________ 660

Letnie mieszkanie w parku blizko War­
szawy, miejscowość zdrowa, piękna, ką- 
piele. Wiadomość: Hoża 7, m. 55. 13933

Letnie mieszkania w willi Rozalin za ro­
gatką Belwederską po 1, 2 i 3 pokoje 
w oddzielnych domkach, w obszernym ogro­

dzie obok Łazienek, Długa 36, kąpiele. 14374 
Letnie mieszkanie w majątku Szczytno do 

wynajęcia kilka letnich mieszkań, oraz 
dla osób lubiących komfort, spokój, może 
być wynajęty pałac z kilkunastu pokojów 
z wszelkiemi wygodami. Wiadomość- Tam- 
ka 19, mieszk. 7._____________14418

Letnie mieszkanie, składające się z salonu, 
dwóch pokoi i kuchni, razem lub pojedyń- 
czo, z meblami, w pięknej i zdrowej miejsco­

wości, w blizkości kolei i miasteczka, obok 
wsi kościelnej, rzeczółki i lasu. Bliższe szcze­
góły listownie: sŁ Czyżew kolei Petcrsbur- 
skiej KB__________________ 15056

Letnie mieszkania w lesie sosnowym przed 
Jabłonną najbliżej stacji kolei na różne 
ceny. W iadomość: Kapucyńska 13, m. 7, od 

4—5-ej, prócz świąt.__________ 15016______
Letnie mieszkania: po 1, 2 i 4 pokoje do wy­

najęcia zaraz, w willi „Bogucin” pod War­
szawą. Komunikacja tramwajami Wilanow­
skiemu Wiadomość na miejscu, lub Chmielna 
38, mieszkania 14, od 1-ej do 2-ej. 15053

Letnie mieszkanie do wynajęcia, po dwa lub 
trzy pokoje z kuchnią, albo pojedyńcze, z 
wspólną kuchnią, w ogrodzie iruktowym, u 

Mścichowskiego, przy stacji drogi Wiedeń- 
skiej w Radziwiłłowie._________14740

Skierniewice letnie mieszkania po dwa 
pokoje z kuchnią lub bez, dom z dużym 
ogrodem, przy rzece; porozumieć się można 

listownie, Michał Minewicz.” 14253

Nr. 111

nknie do roboty od rs. 3-ch. Hoża 8—15
I 14367

RS. 15 kompletna nauka pończoch, dwie 
maszyny dobre na rozpłaty, Marszałkow­
ska 129, m. 13. 14295

Najtaniej) starannie, wszelką garderobę pio- 
™rę chemicznie, farbuję. Śliska 27, Podwale 
14. „Adolf". 14967
Obiady prywatno, cena od umowy. 8zpi- 
Utalna.3, w. 6. 14022_____ j
Pies ceter maści kasztanowatej, z krzywym 

ogonem w halsztukn z marką Jfc 348, zginął 
wieczorem dnia 21 kwietnia. Uprasza się o od­
prowadzenie tegoż na Grzybowską Jfs 15, za 
nagrodą. 15066

Akuszerka (pokoje oddzielne), przyjmuje na 
słabość, czas dłuższy, kurację, bez meldun- 
ku, umieszczenie dziecięcia. Chłodna 21. 15041

Czwartek wieczór, 19-go kwietnia, idąc 
lub jadąc z ulicy Widok Marszałkowską 
na Rymarską, stracono bransoletę (kajdanki) 

z szafirem, w około brylanciki. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za solidnem wyna­
grodzeniem, ulica Chmielna 37, m. 13. 14912
pzystość, wygoda, praktyczność. Kuchnio 
Ugazowe kompletne, najnowszego systemu- 
Zakłady gazowe wydzierżawiają tanio. Cen® 
gazu do gotowania na tych kuchniach powtór. 
nie została zniżoną. Obejrzeć można w skle- 
pie zakładów gazowych: Senatorska 8. 13298 
k/apelusze słomkowe pioię, farbuję, p:ze- 
nrabiam ubieram podług najnowszych mo­
deli pąryzkich. l ióra fryzuję, wyuczam stro- 
jów. Nowy-Świat 28.__________ 15005 j

Otwock. Wille po 3 pokoje. Wszelki* 
wygody, lasczteromorgowy. Wiadomość# 
zawiadowcy staąji Otwock.__________ 13658

W majątku Wierzbno, za rogatką Moko* 
towską są jeszcze do wynajęcia bardzo 

wygodne letnie mieszkania w parku, gdzi* 
dużo drzew iglastych. Komunikacja z War­
szawą ułatwiona wygodnemi resorowetn* 
wózkami. Mleko i wszelkie produkty na miej­
scu. Kąpiele ciepłe, zimne i prysznice tamże. 
Wiadomość w Wierzbnie, u Łukaszewicza* 

14190

Utoby miał jaką wiadomość o Annie 
F. z de Laveaux Trepka proszony jest o za­
wiadomienie: Chmielna 35, m. 30, na żądanie 
wynagrodzenie według umowy; tamże przyj­
mują się wszelkie roboty miernicze. 14257

Ładna dziewczynka lat 5 do oddania na wł&' 
snośc. Czerniakowska 4. 14701

Maniki wiejskie i miejskie, bez długu. Orla 
10._______________14702

Mleko codzień świeże z Dominium Pass. 
Dostawa od 5-ciu garncy. Cena 20 kop.

F. Stiller. Chmielna 45._________ 14490
Największa w Warszawie fabryka stempli 
pj kauczukowych M. Fiszmann. Nalewki 
21. 507r

Willa otoczona dużym i uroczym ogrodemt 
jako jedno z piękniejszych mieszkań le­
tnich, w blizkiej okolicy Warszawy—na se- 

un letni do wynajęcia. Komunikacja tania! 
łatwa. Mieszkanie możliwie suche i umeblo­
wane. Stajnia, lodownia. Wiadomość bliższ# 
w składzie win: J. Lijewski et S-ka, Kra- 
kowskie-Przed m.______________13412

Zawiadomienia o letnich mieszkaniach do 
wynajęcia przyjmuje oddział wynajmu mie-: 
szkań, przy kantorze komisowym: Nowo- 

Senatorska 6._________________ 12046

L oniemienia rozmaito*
* kuszerka Bukowska, przyjmuj e na słabośĄ 
Hczas dłuższy lub kurację, bez meldowania) 
z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 21- 

 15043

PO zwiniętym sklepie Raula, kapelusze wy­
przedają 40% taniej „Leonard”, Trębacka

13.____________ 14826
pracownia sukien damskich świeżo prze- 
r niesiona pod firmą M-me Laurę: Nowy- 
Świat 9, wykonywa powierzone roboty, po; 
dług żurnali pąryzkich, starannie, akui..tnie i 
prędko, f ason sukni od rs. 8-u do 12-tu. 1406f

nbieram kapelusze, podług najświeższycl 
U modeli, po 25 kop., robię po 50 kop: Współ 
ua 47A, mieszkania 9. 15078 
Ifllyzymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
W z gwarancją zoczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus," z od­
działem pod zarządem Emanuela Gołaszew­
skiego kalanterji metalową), ulica Ogrodo­
wa 46. ______________H287
7ginęł° dziecko czteroletnie, jeżeli kto mo- 
£żo dać jakiekolwiek objaśnienie, to proszę 
Rję Zgłosić na ulicę róg Miedzianej i Srebrne.

8, do Jaua Grzela,ka; chłopiec był ubrań,' 
w ciemne spodnie w paski, na imię mu Win 
ceuty 15106 
4rs. całkowita nauka krawatów w dwa ty 

godnie. Fasony najświeższe. Wspólna 47A 
mieszkania 9. 15079
QQ Marszałkowska. Magazyn Chmurczyń 
UUskiego. Tanio sprzedaję burki, haweloki 
szlafroki, palta, marynarki, kamizelki, spodnie 
Brzyjmuję wszelkie ebstalunki, wykończa eta 
rannie. 11944

drukarni Kurjera Karszauskieao. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy J Josbojicho ĘoH3ypo» Bapmasajll (23) Annt.ffl 1894 a
Łećektor Elanciszek Ciszewski—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).


